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wprost poczty. 


Dyrekcya J. E. Duyan-T rcowa. 


na-Benua, Sokołowa, Paschałowa, Cza- | kondyeyi na rok szkolny 1909/10. 
ruska; pp. Dogmarew-Zukow, Duwan-Torcow. Lippoman i Lwow. Poczatek og. | wałki »Tygodnik Suwalskie dla »Kore- 


Rok IV. 


miesięcz. kwart. półrocz. r 
Prenumerata, W kraju —.85 2.50 4.50 = 
z za granicą 1.35 4, — Z ias 


Za zmłanę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
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stąpny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
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Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
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Blure Tow. Oświata (Kreszczaiik 1 
lub <Ogniwo<) otwarie od 10 do 3 po- 
południu codziennie oprócz niedziel 


Su- 
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Odćrycie bieguna północnego przez d-ra Co6c a 


cia z nalury. tach. Dhia 7 go przedstawienia nie będzie. Dnia 8-go w pełauttłnie po cc-| Wiadomość w księgar 
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B ig J Park królewski we Włoszech cie z natury. Majówka paryska ve, dwustronnych płyt gramofo- su 


Wielka orkiestra koncertowa. 


Ceatr dramatyczny ovan 


Początek o g. 


DYREKCYA A. N. KRUGZININA. 


Dziś dn. 4-go września pa lulejszej scenie ukaże się sztuka z repertuaru Tea- 


Nowa produkcya nowych ze śpiewem artystów 


opery kijowskiej 


T-wa Internationa|-Extra-Record 


Dozwolone uczęszczanie uczącej się młodzieży. 


G. Bossą. 

M. W. Boczarow 
P. J. Cesewicz 

N. A. Arcybaszewa 


5-oj po poł. 


bier, Bergoniar 


w ciągu 5 lek. rondo 
mierska 27—2, kaligraf, 


Zakład wodoleczniczy 
D-ra Ubrana w Zakopótem 


otrzymano w głównym składzie instrumentów muzycznych 


AR d A . p. , j . T m ; E. D. Worcniec 

irów Ce- w“ W 4-ch aktach, Platona; biorą udział pp. As- . 277—119 
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Borisławska, Wołchowska; pp: Bluwental-Tamarin, Gario, Murski, Ñi 


Ceny na dzienne przedstawienia cd i6% kop. do 1.50. 
artyst. M. T. Strojew. 


Kasa otwarta od godziny I0-ej rano do końc 


Zeatr Miejski 
OGG * W. Brykina. 


snenko, Kowalewski. 


po poł. i od g. 5-0) do godz. 8-ej wie.z, 


a przedstawienia. 


me E M 
Dziś dn. 4-go rAfrykanka: 
licka, Jakowlewa, Lelina; pp. Korzewiu, Maksaków, 
Tichonow, Cesewicz, Wnukowski, Leticzewski, Di- 
Dn. 5-go »Eugeniusz 
Dnia 6-go »Aidac. Dn. 8-go op. -Borys Godunow:. 
na wszystkie przedstawienia nabywać nośna codziennie od godz. 10-ej r. do 2-ej 


kwiiitna i zdrowa. Oddzielny stół jarski. (cymbalista). 
Centralne ogrzewanie, światło elektrycz- 
ne, wodociąg, kanalizacya, dczynfekcya. 
Cena od 8 koron wzwyż. 
Solista a. wyZzw. 
skrzypek $. Calnowski Petorsbur 
kou-efwat. (laureat Warszaw. konserw. 


prol. Barcewicza) L Tainowska, 


atkowski. 
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kouserwatoryum prof. Michałowskiego), | skiego Instytutu politechnicznego i innyci. W szkoie wykłada się ję- 
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Uezestn. pp. Wa- 


p. Michał 


Bilety 


tyły minister franski 
1 polityce rosyjskiej 


—)oo(— 

B. minister francuski spraw zagra- 
nicznych Flvurens, jeden z głównych twór: 
ców przymierza rosyjsko-francuskiego, za- 
mieszcza w gazecie „L'Univers“ artykuł o- 
mawiający politykę międzynarodową ostat- 
nich czasów a w szczególności wizyty Naj- 
jaśniejszego Pana w Coves i Kiel. 

„Toasty w Coves zaznacza Flourens, 
wyszły poza zwykłą banalność ceremoniału. 
Anglia szczerze i otwarcie przez usta swe- 
Ro monarchy określiła warunki, na których 
zgodziłaby się popierać swego dawnego Wro- 
ga, oraz cel i granice tego poparcia. Jak- 
kolwiek wtrącanie się do spraw wewnętrz- 
nych jest w stosunkach międzynarodowych 
niedopuszczalne, jednakże Edward VII dał 
wyraźnie do zrozumienia, że Anglia obda- 
rzać może sympatyą jedynie Rosyę, mającą 
ustrój przedstawicielski. 

„Oczywiście, pisze b. minister, że król 

Edward musiał mieć bardzo poważne powo- 
dy do tak niezwykłego odezwania sią* i w 
dalszym ciągu je wyjaśnia. 
i Rosya od lat wielu zaciąga wciąż po- 
życzki we Fruncyi opłacając procenty no- 
wymi długami. System ten nie może trwać 
nadal, tembardziej, że pieniądze te nie po- 
sały na cele produkcyjne. Jedynym środ- 
kiem na polepszenie tej sytuacyi, która sta- 
łaby się desperacką i doprowadziła do kry- 
zysu, gdyby trwała nadal, jest, zdaniem p. 
Fiourens, otwarcie przed Rosyą angielskich 
rynków zbytu. Do tego też dąży Edward 
VII, chcąc uchronić ją od konieczności ule- 
gania przewadze niemieckiej, co byłoby 
Sprzeczne z intaresami Anglii. Jednakże 
autor artykułu zaznacza, że król Edward 
nie jest wszechmocnym, a musi się liczyć z 
poglądami, a nawet z uprzedzeniami swoich 
poddanych. Wie on, że kapitaliści angiel- 
Scy nie pożyczą pieniędzy państwu, którego 
iinanse nie są poddane kontroli prawodaw- 
czej. To właśnie zaznaczył król Edward w 
swoim toaście. 

W dalszym ciągu swego artykułu Fivu- 
rens wykazuje, że nie dla czczego popisu 


król angielski pokazał swemu gościowi naj-|P 
potężniejszą w świecie flotę, Chodziło o to, jJ 


żeby wskazać Rosyj, iż ma Anglia dość potęż- 
ną flotę, by osłonić nietylko własne brzegi, ule 
l swego sojusznika, że Rosya zatem może 
nie tracić milionów na odrodzenie floty, do 
czego namawiają ją jawni lub ukryci zwo- 
lennicy Niemiec, ale zająć się całkowicie re- 
organizacyą armii lądowej. 

Edward VII powiedział wówczas: „Za 
morze ja odpowiadam. Jestem jego panem. 
Dopóki Rosya będzie ze mną w przyjaźni, 
nie ma się czego obawiać ani ze Strony 
Baltyku, ani ze strony oceanu Spokojnego. 
Skoncentrujcie więc wszystkie swe wysiłki 
ku obronie waszych granic lądowych. U- 
zbrójcie się, by stawić opór zaborczemu teu- 
tonowi, wrogowi odwiecznemu słowian*. 

Po spotkaniu w Cowes nastąpił zjazd 
W Kiel, gdzie cesarz niemiecki zaprezento- 
z" również swą flotę, by wykazać, że flota 
niemiecka rozwija się również szybko i do- 

wna wkrótce flocie angielskiej. 
o Był to więc pewnego rodzaju turniej 
szo. [TS w Rosyi, o którym Flourens pi- 
"R Racy i Anglia ubiegają się o wpły- 


ys ia Syę i każde z tych państw popy- 
pt Wa oną drogę polityczną”. 


ini alszym ciągu swego artykułu b. 
wplyw wzystankwia się nad kwestyą, który 
gnie w dą ie górę i twierdzi, że rozs!rzy- 
kwestyj <A wypadku sprawę polityka w 
szym ołęby skiej, Jeżeli będzie ona w dal- 
nowy rozy: Tepresyjną i gwałtowną, jeżeli 
i Mor dojdzie do skutku, to okaże 


ię, iż mii i b 
Wilhelma, Jiane w sprawach politycznych 


+. Podczas wizyty w Kiel było 
wyMownicjsze rs e ; i 
niż tońst MPE bardziej przekonywujące, 


Wszelkie pią" 
? elkie bowiem nowe prześlaądowa- 


; Ta 
nia w Polsce, pis i é 
„A ý Sze Fiourėns, pozbawiając 
Rosję Syupatyj inda > 


j j w zachodnich, wpycha- 
jaja pod jarzmo te t R ho nich, wpy 
Bzłczo in? tentońskie". 
„>. Ministra niepokoi bardzo wia- 


domość o wycof 


m uni wisk z K i 
ojsunięciu Ku B u wojsk z Królestwa io 


fześciowi i błotom pińskim 


charak. pis. w cią- 


w ciągu JO lek. pis. miuist. i biur. w 
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Berdyczów. 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


uż. Prisutstwiennaja 23. 


każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel, 

Bluro Koła koblet polek otwarte raz 
na'tydzień we czwartek od godz, 1- -3 
po pół. Funduklejowska 26 m. 1. 


„, Biuro Poł. Tow. kolonii letnich w 
Kijowie W. Podwalna 23; otw. od 3—6 


Biuro Związku równ. kobiet pol- 
„|skich otwarte od 128 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacyi. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2. 


Bluro „Wydziału Letnisk* przy Kij 
rzym.-kat. Tow. dobr. (M.-Żytomierska 
8) otwarte codziennie od g. 5 do 6 po 
poł. cprócz świąt i niedziel. 

Biuro pracy | kij. rz.-kat. Tow. 
dobroczynności. Mała Żytomierska Ni 
8. otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Filia Laboraiorns Nr 
12 przy schronisku św. Jadwigi. 

Bluro pośrednictwa pracy <Związ- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po pol. 


ui Leona Idzi- 


29,  13403—2 


10 lek. Wyucz. 


I got. W.-Zyto- 
W. Puchkalenko 


ogłoszenia 


Pobocha 


pierwszej liaii obronnej. Zar:ądzenia te 
sprzeciwiają się wyraźnie rosyjsko francus: 
kiej konweucyi wojskowej, która stai: się 
podstawą przymierza Francyi z Rosyą. Na 
zasadzie tej konwencji fortyfikacye w Kró- 
lestwie zostały utrzymane, trzy czwarte ka- 
waleryi rosyjskiej zostało ulokowane na 
granicy z Prusami i Austryą, armia $zaś w 
Królestwie miała być utrzymywana na sto- 
pie wojennej, pobudowane zaś linie strate- 
giczne miały tę armię w razie potrzeby 
wzmocnić przed zebraniem się rezerw. Pra- 
sa rosyjska, powiada I'lourens, utizymuje, 
że Królestwo nie może być obronione przed 
najazdem wspólnym dwóch sojuszników 
(Niemiec i Austryi) i że po zdezorganizowa- 
niu armii francuskiej przez radykałów Fran- 
cya również nie jest w możności spełnić 
swoich militarnych wobec Rosyi zobowiązań. 

Jeżeli rząd rosyjski istotnie doszedł do 
tego przekonania, to powinienby, zdaniem 
Flourensa, zerwać przymierze, jako bezeelo- 
we. Przymierze to miało za podstawę kon- 
wencyę wojskową, która zobowiązywała obie 
strony do okazania skutecznej pomocy so- 
juszni.owi zaraz po rozpoczęciu kroków wo- 
jennych. 

Umowy między narodami, podobnież 
jak umowy prywatne, dają stronom prawo 
domagania się wykonania zobowiązań. Ro- 
sya, widząc dezorganizacyę armii francus- 
klej, powinna była zawczasu zaprotestować 
i zagrozić zerwaniem umowy. Odniosłoby 
to niewątpliwie pożądany skutek. "l'ymcza- 
sem rząd rosyjski milczał, zaciągał pożyczki, 
a teraz powiada: Chronimy się za nieprze- 
byte bagna pińskie, a was, skoro nie macie 
ani pieniędzy, ani żołnierzy, pozostawiamy 
waszemu własnemu losowi. 

Flourens protestuje przeciwko takiej 
polityce zgubnej, twierdząc, że zerwanie u- 
mowy byłoby lepsze w danym wypadku, 
gdyż przynajmniej nie dałoby powodu do 
zacieśnienia węzłów, łączących Austryę z 
Niemcami i do uchwalenia nowych zbrojeń 
przez parlament niemiecki pod pretekstem, 
że Niemcy mają dwóch nieprzyjaciół do 
zwalczania, gdy tymczasem mają tylko je- 
dnego, którego chcą zdusić. 

Na zakończenie autor artykułu powia- 
da, że przy zawieraniu konwencji przypisy- 
wano duże znaczenie strategiczne Królestwu. 
Flourens twierdzi, że i obecnie znaczenie to 
nie zmniejszyło się. Rosja ma bowiem 
rzed sobą dwie pierwszorzędne potęgi wo- 
enne. Jeśli uda jej się | rozdzielić 
ich, w takim razie może zwyciężyć każde 
oddzielnie przy pomocy Francyi. W razie je- 
dnak, jeśli dopuści do połączenia na ob- 
szernych równinach Królestwa, armia rosyj- 
ska zostanie obezwładniona na cały czas 
kampanii. Kampania bowiem na terenie 
Królestwa Polskiego mogłaby mieć w takim 
jedynie wypadku powodzenie, gdyby po stro- 
nie Rosyi stanął przyjazny Naród polski. 
O tem Floureus pisze: 

„Historya powstań polskich dowodzi, 
że w Królestwie możnaby prowadzić długą 
i zabójczą dla nsjazdów partyzantkę przes 
ciwko wojskom niemieckim aż do tej chwi- 
li, póki skoncentrowana armia rosyjska nie 
wzmogłaby się o tyle, żeby rzucić się na 
jednego z przeciwników. Dla pomyślnego 
jednak prowadzenia partyzantki trzebaby 
mieć po swojej stronie uczucie narodowe 
polskie, polityka jednak obecnego rządu pe- 
tersburskiego dąży do rozjątrzenia tego u- 
czucia i zwrócenia go przeciwko Rosyi, I 
dlatego rząd uznaje, że Polski obronić mje- 
podobna. Bcz poparcia ludności słowiań- 
skiej w Prusach i Austryi Rosya nie jest 
dość potężną, by zwalczyć siły połączone 
dwóch państw niemieckich. Poparcie zaś to 
straci Rosya niepowrotnie, jeżeli zechce ru- 
syfikować dawne Królestwo Polskie idąc za 
wzorem Prus, które germanizują Pomorze“. 

Wreszcie p. Flourens pochwala polity- 
kę angielską, nazywając ją logiczną i pa: 
tryotyczną w przeciwstawieniu do polityki 
rządu francuskiego, która pozwala naruszać 
podstawowe gwarancye przymierza rosyj- 
sko francuskiego. 

ETEEN 


Nowe pomysły hakatystyozne, 
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Wyszła niedawno nowa broszura baka gstsczna 
p. t. <Ostimórkische Siadtepolitik. Ein Zukuwftsbi:d ven 
cinem Deutschen». Autorem jej ma być podobno jakis 
wyższy urzędoik komisyi kelonizacyjńejj z trgo więc 


względu broszura ta jest ciekawa, gdyż charakteryzuje 
nastrój panujący wśród członków tej instytucyi. 

Autor stwierdza przedewszystkiem pewne znu- 
żenie zarówno w kołach rządowych jak i pośród spo- 
łaczeństwa niemieckiego, wywołane całą polityką anty- 
polską. 

Twierdzi on, że chętnie nawet zaniechanoby jej, 
protestuje jeduak przeciwko temu gorąco. W dalszym 
ciągu swej pracy autor Stara się wyszukać środki, któ- 
reby ułatwiły germanizacyę miast w dzielnicach pol- 
skich. Niezbyt pochlebną charakterystykę społeczeństwa 
niemieckiego daje autor, przedstawiając je jako grono 
niedołęgów, niezdolnych do walki ze spokojnym, pracowi- 
tym stanem przemysłowym polskim. Wobec tego rząd 
musi nieść pomoc za pomocą wyjątkowych ustaw. 

Gwałtowny ubytek żydów z miast w dzielnicach 
polskich, żywiołu, który jedyny w miastach stał na stra- 
ży interesów niemieckich, jest, zdaniem autora, obja- 
wem bardzo niebezpiecznym. Miasta z ubytkiem żydów 
polonizują się i nie pozostaje w nich poza stauem u- 
rzędniczym nie rdzennie niemieckiego. 

Dobrze bardzo zakreślony plan okolenia pasem 
kolonistów wszystkich miast i miasteczek nie przynie- 
sie owoców, póki rząd nie zdecydeje się na zastosowa- 
nie antypolskiej polityki dę miasta także i póki nie 
zacznie tam z całą energią wypierać polskiego żywiołu. 

Żywioł bowiem polski po miastach, a więc han- 
del i przemysł polski na tak silnych stoją podstawach, 
rzemieślnik i przemysłowiec połski tak znacznie zawo- 
dowo przewyższa niemieckiego, że ten absolutnie kon- 
kurować z nim nie może. 

Koniecznem więc jest wdanie się rządu, by zdu- 
sić przemysł i handel polski, popierając natomiast roz- 
wój handlu i przemysłu niemieckiego. 

Własność miejska na mocy podobnych ustaw ma 
również przechodzić tylko w ręce niemieckie i zostać 
na zawsze dla niemieckiego posiadania zabezpieczoną. 

Na to potrzeba jednak funduszów, ale, zdaniem 
autora, wysiarczyłoby na wprowadzenie tej polityki 100 
milionów. 

Ponieważ autor nie wierzy widocznie, ażeby 
przemysł i handel niemiecki nawet z największą pomo- 
cą rządową mógł wyjść zwycięsko z walki z przemy- 
słem i handlem polskim, żąda więc, ażeby każdy prze- 
mysłowiec, rzemieślnik i kupiec w dzielnicach polskich 
obowiązany był do składania egzaminu, że potrafi za- 
rabiać w swym zawodzie na chleb. Bez zdania takiego 
egzaminu przed kamisyą rządową i bez rządowego po- 
zwolenia nikomu zadnego procederu rozpoczynać nie 
byioby wolno. Autor sądzi słusznie, że to byłoby naj- 
łatwiejszym sposobem usunięcia żywiołu poiskiego, po- 
nieważ nie przypuszcza, aby którykolwiek z polaków 


mógł nzyskać świadectwo rządowe takiego uzdolnienia. 


Wogóle wszystkie dzielnice polskie powinny być 
zorganizowano na sposób wojskowy. Nie powinno się 
dziać nic, co nie stałoby pod kontrolą urzędników, je- 
dynych prawdziwych pionierów niemczyzny na kresach 
wschodnich, pojmnjących w całej pełni zadanie swe na- 
rodowe. 

Dla usunięcia żywiołu polskiego uważa autor 
każdy Środek za dobry, wychodząc z tego Stanowiska, 
żo żywioł polski jest zbyt silny, aby w spokojnej walce 
ekonomicznej podełać mu mogli niemcy. 

W sprawy czysto narodowościowe autor nie 
wchodzi, odmawia on polakom wogóle prawa istnienia. 
Rząd powinien wszystko robić mocą swej siły, użyć 
środków bezwzględnych, nie oglądając się ani na ich 
moralność, ani też na jakiekolwiek etyczne względy. 
Niemców trzeba osadzić i utrzymywać kosztem pań- 
stwa, bo inaczej kresy wschodnie uirzymać się nie dadzą. 

Więc ausrotten! 


Somy w Mii 


ua kilka dni zbiorą się sejmy krajowe 
w Austryi. Najważniejsze z nich dwa: sejm 
galicyjski we Lwowie i sejm czeski w 
Pradze. 

Konferencye urzędowe, prowadzone oso- 
biśsie przez prezydenta ministrów br. Bie- 
rertba ż czechami i niemcami z Czech, nie 
doprowadziły, jak to przewidywaliśmy, do u- 
gody czesko-niemieckiej. Miały jednak pe- 


wien wynik pozytywny. Oio przekonały | 


niemców, że z czechami mogą mówić tylko 
w Pradze i jedynie w sejmie czeskim, a nig- 
dy w Wiedniu ani w parlamencie austryac- 
kim. 

Czesi do ugody nie *ą skłonni, a w 
rzeczowych sprawach, dotyczących spraw 
krajowych, gotowi są z reprezentantami 


administracyi krajówej przyznać 


mniejszości niemieckich mówić i w zakresie 
im takie 
stanowisko, jakie się mniejszości narodowej 
należy. Natomiast żądają i stusznie posłuwia 
czescy, aby niemcy zaprzestali swawelnej 


obstrnkcyi w sejmie czeskim i nie uniemoż- 
liwiali spokojnej pracy sejmu czeskiego. 

Na tym punkcie doszło do porozumie- 
nia i niemcy oświadczyli że nie będą prze- 
szkadzali ukonstytuowaniu się sejmu ezes- 
kiego. Zawsze jeszcze groźba obstrukeyi 
niemieckiej wisi nad sejmem czeskim a 
dalszy rozwój wypadków w państwie zawis- 
łym jest od rozumu politycznego niemców. 
Dotychczasowe wypadki przekonały ich, że 
hasło czeskie: „bez sejmu czeskiego niema 
parlamentu austryackiego* nie jest ani pu- 
stym frazesem politycznym, ani niewianym 
straszakiem. Rzeczy tak stoją, że istotnie 
droga do uzdrowienia parlamentu austryac- 
kiego prowadzi przez sejm czeski. Tam na 
placu Pięciu Kościołów w Pradze czeskiej 
roztrzygną się losy nietylko gabinetu br. 
Bienertha, ale i parlamentu austryackiego. 
Niemcy o tem wiedzą, o tem się przekonali, 
to zrozumieli i jest to dziś jedyny pozytyw- 
ny rezultat konferencyi i rokowań  urzędo- 
wych. Od dalszego zachowania się niemców 
w sejmie czeskim zależeć będzie, czy gabi- 
net br. Bienertha utrzyma Się przy sterze i 
czy parlament austryacki będzie zwołany w 
październiku. 


Dziś jednak mówi się już o blizkiej re- 
konstrukcyi gabinetu br. Bienertha, z które- 
go ustąpić „mają wszecbniemiee, minister 
sprawiedliwości d-r Hohenburger, adwokat 
gracki, który w czasie ostatniej obstrukcyi 
niemieckiej za hr. Badeniego był hersztem 
niemieckiej bandy przeciw równouprawnie- 
niu czechów, tudzież niedołężny minister o- 
światy, stary liberał ze szkoły biurokracyi 
centralistycznej niemieckiej, który pozamy- 
kał szkoły prywatne czeskie w Wiedniu i 
Austryi dolnej. Mówią także o ustąpieniu 
ministra dla robót publicznych inż. Ritta, 
który ma ustąrić miejsca prezesowi Koła 
Polskiego d-r Głąbińskiemu, tak bardzo za- 
służonemu w pracy nad uzdrowieniem par- 
lamentu i uspokojentem  czesko-niemieckie- 
go sporu. W każdym razie przebieg sesji 
sejmowej w Pradze będzie decydującym 
dla dalszego rozwoju wypadków w Au- 
stryi. 

Sejm galicyjski zbierze się w ciągu o- 
becnego tygodnia na- krótką, kilkutygodnio- 
wą sesyę, której ciąg dalszy ma się odbyć 
dopiero po sesyi parlamentu wiedeńskiego 
w grudniu bieżącego i styczniu roku przy- 
szłego. Przed sejmem galicyjskim, prócz 
wielu bardzo ważnych spraw administracyj- 
nych i finansowych, stoi dziś jedna najważ- 
niejsza kwestya: reformy wyborczej. 

Sprawa zaszła tak daleko, że dziś już 
reformy wyborczej sejmowej na diugo nie da 
się odroczyć. Jeżeli się chee mieć sejm 
krajowy w Galicyi czynnikiem prawodaw- 
czym, równorzędnym z parlamentem austrya- 
ckim, niepodobna dłużej godzić się na tak 
różną a nierówną podstawę wyborczą oby- 
dwu tych ciał ustawodawczych. Każdy au- 
tonomista dziś z boleścią musi patrzyć, jak 
do parlamentu uustryackiego najszersze ma- 
sy ludności w równem, powszechnem, bez- 
pośredniem i tajnem głosowaniu wybierają 
swoich zastępców, którzy się uważają i słu- 
sznie za zastępców ludu, podczas, gdy do 
sejmu galicyjskiego tylko uprzywilejowane 
klasy w kuryach wyborczych wybierają po- 
słów, którzy z natury rzeczy uważają Się za 
reprezentantów tych klas i kuryi. „ Wielka 
własność, miasta, izby handlowe i gminy 
wiejskie wybierają swych posłów. A do te. 
go najliczniejsza. warstwa włościańska wy- 
bierać musi w głosowaniu pośredniem, przez 
wybór wyborców, którzy dopiero głosują na 
posłów i to w sposób jawny. Sprzeczność 
tego kuryalnego systemu wyborów do sejmu 
z powszechnym wyborem do parlamentu jest 
tak jaskrawą, że dzś już najmniej oświe- 
ceni włościanie uświadamiają sobie nierów- 
ność tej podstawy wyborczej. Tam równe, 
tu nierówne, lecz uprzywilejowane i od stopy 
podatków bezpośrednio opiacanych zależne 
prawo wyboru, tam bezpośrednie, tu tylko 
w kuryi miast i wielkiej własności bezpo- 
średnie, a w kuryi wiejskiej pośrednie, tam 
tajne tu jawne prawo giosowania sprawia, 
że tamte wybory uchodzą za wybory ludowe, 
te—za wybory klas uprzywilejowanych. Je- 
żeli jeszcze do tego dodamy, że liczne rzesze 
ludu pracującego w miastach i na wsi uzy- 
skały prawo wyboru do parlamentu, a po- 
zbuwione go są całkowicie do sejmu krajo- 
wego, zrozumiemy, jaką gorycz to w tych 


już uśwładomiohych połitycznie i narodowo 


masach musi budzić i jaką broń podatną 
daje się agitacyi socyalistycznej przeciw sej- 
mowi krajowemu. i 

Ta nierówność ustać musi. Nietylko 
dlatego, że jest sama w sobie niesprawie- 
dliwą, ale także dlatego, że obniża poziom 
polityczny i wartość sejmu krajowego, że 
tym sposobem podkopuje jego znaczenie 
w kraju i skutecznie podważa ideę autono- 
miczną samorządu krajowego na korzyść 
idei centralistycznej rządu wiedeńskiego. 

Kto zatem w autonomii krajowej widzi 
jedyny program podźwignięcia kraju, kto 
skutecznie chce zwalczać centralizm wiedeń- 
ski i budować gmach samorządu krajowego 
ten musi dążyć do rozszerzenia ordynacji 
sejmowej i zrównania jej z ordynacyą wy- 
borczą do parlamentu. Zrozumiały to już 
wszystkie stronnictwa demokratyczne w kraju 
i dziś już wyrobiła się opinio communis, 
że obecna ordynacya sejmowa nie jest 'do 
utrzymania i że roforma wyborcza sejmowa 
jest koniecznością polityczną i narodową. 

Przeprowadzenie jednak tej reformy po- 
łączone jest z wielkiemi niebezpieczeństwa- 
mi ze względu "na niejednolity narodowy 
charakter kraju. 

Nie wolno na te niebezpieczeństwa na- 
rodowe zamykać oczu, trzeba je widzieć, ro- 
zumieć i trzeba tak reformą wyborczą po- 
kierować, aby je zmniejszyć ad minimum, 
jeżeli ich zupełnie usunąć niepodobna. I to 
jest wielkie zagadnienie narodowe w prze- 
prowadzeniu reformy wyborczej sejmowej 
w Galicji. 

„Nie wolno go więc podejmować lekko- 
myślnis, nie wolno mniejszości polskich we 
wschodniej części kraju oddać na pastwę 
majoryzacyi ruskiej. à 

Nie było jeszcze wypadku w historyi 
politycznej, żeby naród jakikolwiek przewagę 
swą polityczną dla „doktrynerstwa zaprze- 
paszczał. 

Ale są środki usunięcia tych niebez- 
pieczeństw, zapewnienia większości polskiej 
w kraju, większości polskiej w sejmie kra- 
jowym. 

Rozwiązanie tego zadania jest trudne, 
ale nie jest niemożliwe. | 

To też sejm galicyjski, który stanął 
przed tem najdonioślejszem zagadnieniem po- 
litiycznem i narodowem, nie może przepro- 
wadzać go pośpiesznie. | , 

Ale jest różnica między dojrzałą roz- 
wagą a kunktatorskiem przewlekaniem -- 
i zdaje się — przyszedł czas do ostatecznego 
załatwienia tej wielkiej sprawy. (w.) 
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Galicyjski budżet krajowy 
na r. 1910. 


Przygotowany już został projekt budżetu krajo- 
wego Galicyi na r. 1910, który będzie przedłożony po- 
słom na pierwszem posiedzeniu nadchodzącej sosyi sej- 
mowej. Zamyka się on niedoborem około 22 mil. ko- 
ron. Wydział krajowy proponują pokryć niedobór w 
następujący sposób: 

Przedewszystkiem wydział sądzi, że dochody z 
wygasających z rokiem bieżącym praw propinacyjnych 
i ustawy o krajowym dodatku do podatku osobisio-do- 
chodowego nie zostaną krajowi na rok przyszły odjęte; 
z tych źródeł oblicza wydział krajowy dochodu 9 mił. 
kor. Resztę zaś niedoboru, w kwocie 13 mil. kor., pro- 
ponuje wydział krejowy pokryć długoterminową poży- 
czką, za pomocą emisyi obligacyi krajowych. Byłaby 
to pierwsza (względnie druga) pożyczka krajowa na po- 
krycie wydatków bieżących. 

Zatwierdzenie przez sejm powyższej pożyczki 
krajowej stałoby się bezprzedmiotowem, gdyby urucho- 
miony parlament załatwił korzystnie sprawę sanacyi 
finansów państwowych i związaną z nią sanacyę finan- 
sów krajowych. Jak wiadomo bowiem, rząd centralny 
ma zamiar odstąpić rządom krajowym pewne kwoty 
rocznie ze zwiększonych źródeł dochodów państwowych. 
Stać się to powinno dopiero w przyszłości, a tymcza- 
sem sejm galicyjski załatwić musi sam swój budżet. 


„Stowarzyszenie zawodowe oficyalistów 
rolnych i przemysłu rolnego południowo- 
zachodniej Rosji", 


Takie miano urzędowe przybrał obecnie 
Związek Oficyalistów na Rusi. 

Statut odpowiednio zmieniony i przy- 
stosowany do prawa 4 marca, został ulega- 
lizowany, w formie obecnej, dnia 13 sicr- 
pnia r. b. 


Przedewszystkiem więc terytoryalnie 
działalność Związku została znacznie rozsze- 
rzona: wkiuczone zostały gubernie chersoń- 
ską i besarabska, cztery gubernie zadnie- 
przańskie i cztery północno-zachodnie. 

Da te możneść w niedalekiej przyszło: 
ści pozyskania większej ilości członków i 
szerszego terenu dla poszukujących pracy. 

Z modytikacyi, zwracających uwągę, 
jest zmiana formy zarządu w Oddziałach 
Związku, w których na miejscefwyboro- 
wych przedtem prezesów, Zarząd, stosownie 
do wymagań prawa, zapraszać będzie pełno- 
mocników z pośród członków miejscowych. 
Zresztą, zmian żadnych w wewnętrznem 
życiu oddziałów nowy statut nie przewiduje. 

Bardzo ważne znaczenie przedstawia 
określenie statutowe składek procentowych 
członków, ktore będą nadal wynosić, w sto- 
sunku do otrzymywanego wynagrodzenia, 
od 1 rubla do 16-tu maksymalnie rocznie. 

Ustalona w ten sposób norma wpłynie 
bezwarunkowo dodatnio na zapis nowych 
członków, których zobowiązania względem 
Związku będą odtąd jasno określone. 


Jakkolwiek związek nie wyrzekł się 
działalności kulturalnej, jako to: urządzania 
odczytów, bibliotek, koncertów, teatrów a- 
matorskich i t. p., do czego, na mocy prze- 
pisów z dnia 4 marca, jest uprawniony, ja- 
ko stowarzyszenie zawodowe, to jednak, z 
powodu nieukończenia odnośnych projektów 
przez komisye i niezatwierdzenie takowych 
przez zgromadzenie delegackie, stosowne 
paragrafy: nie mogły być na razie włączone 
do statutu i będą musiały, jako uzupełnie- 
nie, podlegać na nowo regestracyi władz. 

Tyle nowego w statucie. Zaznajomie- 
nie z temi zmianami było głównym celem 
zwołąnego w duiach 22 i 23 sierpnia zebra- 
nia pełnomocników oddziałów. 

Jakkolwiekbądź zebranie nie impono- 
wało liczebnie, jednak podniesione na nim 
sprawy, świadczą o nader intensywnem poj- 
mowaniu przez członków celów i zadań 
Związku. 

Przechodzimy od teoretycznych pestu- 
Jatów, do realnego urzeczywisinienia bako- 
wych. 

Zaznaczę tu niektóre, posiadające nie- 
poślednie zuaczenie i sądzę, Że nicobajętne 
dla szerszego ogód. 

Przedewszystziera więc, projekt delega- 
ta kółka kamieniecziego, p. Zukotyńskiego, 
zainicyowani: kooperacyi rotnej, miang- 
wicie tworzenie słowarzyszenia © minimal- 
nych udziałach, dia wydzierżawiania gospo- 
darstw rolnych i tworzenia spółek mleczar- 
skich i t. p. Wytworzyłoby to warsztaty 
pracy dla oficyalistów pozbawionych posad 
i dało możność produkcyjnego zużytkowa- 
nia małych oszczędności. Projekt ten wy- 
wołał dyszusyę nader ożywioną, tembar- 
dztejj że w Oddziale kamienieckim spółka 
taka o kapitale 12 tys. już została zapocząt.- 
kowaną. 

Dalej rozprawiano nad sprawą aseku- 
rowania bydła oficyalistów, którego strata 
dla biedaków daje się niejednokrotnie do- 
tkliwie czuwać. 

Zaznaczono również potrzebę uformo- 
wania przy Związku, lub ;za jego pośrednic- 
twem, kaucyonowanych płatników i magazy- 
nierów, którzy bywają sprowądzani ze stron 
dalszych, a których brak w szeregach sto- 
warzyszonych daje się odczuwać. 

Pedniesiono także mały udział, w licz- 
bie członków Związku, młodzieży, której 
nieobecność stanowi niepożądaną lukę; tem- 
bardziej, że popyt, na początkujących, w rol- 
nictwie i biurach rolniczych, został skonsta- 
towany. Uznano więc za pożyteczne, aby 
oddziały miejscowe rozwinęły agitacyę w ce- 
lu skaptowania sił młodych. Jako środek 
do zachęty uznano za pożądane utworzenie 
funduszu na pomoc naukową dla młodych 
iudzi, synów oficyalistów, w postaci bodaj 
wpisowego na kursy rolnicze, buchalteryjne 
i © p, nigjnce w Kijowie. 

Nie pozbawiony również znaczenia wy- 
łonił się projekt, wniesiory przez p. Łuka- 
szewicza, zakładania, na mocy osobnych sta- 
tutów, w liczebniejszych zbiorowiskach ofi- 
cyalistów, resurs z prawem urządzania przy 
nich bibliotek, odczytów, teatrów amator- 
skich i innych rozrywek, z wykluczeniem 
gry w karty. 

Kto zna martwotę życia ludzi, przyku- 
tych do taczki pracy obowiązkowej, ten poj- 
eh wysoce kulturalne znaczenie tego pro- 
jektu. 

Dla szerszego omówienia i konkretnego 
ułożenia wszystkich spraw i projektów wy- 
żej wymienionych, zostały wybrane odpo- 
wiednie komisye, które przyjęły na siebie 
obowiązek przedstawienia na przyszłe (luto- 
we) zebranie delegackie odpowiednio opra- 
cowanych wniosków, zasiągnąwszy uprzed- 
nio opinii oddziałów Związku. 

Na zakończenie winicnem zaznaczyć, 
że zrzeszenie nasze, pomimo dającego się 
ndczuć chwilowego zastoju, z racyi »późnio- 
nego, z przyczyn od zarząuu niezależnych, 
zatwierdzenia statutu, i robót polowych, 
przejawia obecnie swą żywotność i daje no- 
dzieje coraz szerszego rozwoju, pozwalające- 
go zająć w społeczeństwie stanowisko, da 
jakiego cele i zadania, kuire sobie wytknął, 
dają mu niezaprzeczone prawo. 

Tadeusz Osiński. 
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Wyprawa ks. Abruzzów. 


Telegramy doniosły jaż o wspięciu się ks. ALrnz- 
zów na wysokość 7,400 metrów w Ilimalayach. Obec- 
nie po powrocie z tej ekspedycyi samego księcia 
<Matin» podaje bliższe szczegóły taj podróży. 

Ks. Abruzzów towarzyszył jego adyntant markiz 
Negrito Cambiaso, profesor Cello i kilku przewodni- 
ków. Okaznje się, że ks. Abruzzów doszedł do wyso- 
kości 7,400 matrów szczytu Bright, brakowało tylko 
200 metrów by „stanąć na szczycie. Ekskursyonistom nie 
udało się jednak dotrzeć na sam wierzchołek tej nio- 
botycznej góry. W każdym razie ks. Abrunzzów pobil 
o 300 metrów rekord, ustanowiony w roku 1907 na 
stokach Kabenn przez podróżników norweskich Mimda- 
sa i Nodersena. Ks. Abrazzów wylądował w tych 
dniach w Marsylii, gdzie był witany owacyjnie przez 
uczonych fraucuskich. Stamtąd udał się do Włoch. 


Pouczające zestawienie. 
= = 
„Rusk. Wied.“ z powodu 50-letniego 
jubileuszu podbicia Kaukazu i uroczystego 
obchodu tej rocznicy zamieszczają artykuł 
pod tytułem „Nasi Kulturtragerzy*. W arty- 


DZIENNIK 


kule tym autor jego zastanawia się nad tem, 
co dało Kaukazowi 50-letnie panowanie Ro- 
syi. Wykazuje on, że w ciągu lat 50 istniał 
tam stan wojenny, hamujący wszelki rozwój 
kulturalny i że stosowane tam były różne 
środki drakońskie. 

„Nie też dziwnego — pisze autor — że 
sprawa oświaty w ciągu półwiekowego pa- 
nowania Rosyi nie posunęła się ani na 
krok. Oświata narodowa znajduje się w rę- 
kach duchowieństwa, które otworzyło szkoły 
przy meczetach, nie mające żadnego znacze- 
nia oświatowego. Co się zaś tyczy szkoły 
rosyjskiej, to wiedzie ona nędzny żywot za- 
równo pod względem ilościowym jak i ja- 
kościowym. Ogółem rosyjskich szkół elemen- 
tarnych na Kaukazie jest zaledwie 18 i to 
na ludność 600-żys. W niektórych okręgach 
na 78,000 mieszkańców przypada zaledwie 
jedna szkoła. Szkół zawodowych zupełnie 
niema“. 

Równie smutny jest obraz przemysłu 
i handlu na Kaukazie. Zbyt czuła opieka a- 
dministracyi hamuje życie gospodarcze i han- 
dlowe. Kwestya rolna, nieuregulowana do- 
tychczas, jest bolączką Kaukazu. 


Oprócz tego ludność cierpi na brak zie- 
mi, w szczególności w  Dagestanie, gdzie 
przypada mniej więcej po 1,8 dzies. na oso- 
bę, urodzajność ziemi jest również bardzo 
nizka, wskutek czego głodyż są częste. 0- 
prócz tego trzeba zaznaczyć, że przeszło 30 
tysięcy dagestańczyków znajduje się w zale- 
żności pańszczyźnianej od swoich begów. 
Jest to jedyne miejsce w Europie, gdzie 
pańszczyzna jeszcze nie została zniesiona. 

Władza nie przedsiębierze jednakże ża- 
dnych środków w celu podniesienia poziomu 
gospodarczego i kulturalnego Kaukazu. Kraj 
ten, tak bogaty w płody kopalne, cierpi je- 
dnak nędzę wskutek rujnującej gospodarki 
biurokracyi tamecznej.I tak we wszystkiem. 
Równie niedbale zorgańizowana jest pomoc 
żywnościowa i porada prawna, w szczegól 
ności stosuje się to do Dagestanu. Biednieje 
on coraz bardziej, a kultura nie posunęła 
się ani na krok naprzód w ciągu tyeh lat 50 

Wykarawszy rujnujący ten system go- 
spodarki rosyjskiej na Kagkazie, autor arty- 
kału pisze: 

„Ciekawam jest obecnie przenrowad ić 
anabigię pomiędzy Dagestanem a najstwrszą 
kolonią francuską Algierem  Misturya Al 
glera do czasu ostatecznego gudbiia go 
przez irancuzów jesi prawie kupią history! 
Dagestanu. Geograficzne i przerodzone ieh 
wiaściwości są również zbliżone. Objekt był 
prawie taki sam, rezultaty jednakże są zt- 
pełaie inne. Już w 20 iat pe podbicia, Al 
gier otrzęmał zarząd cywilny, do pracy pra- 
wodawczej powołano zdrowe Żywioły miej- 
scowe. Natychmiast również Irancuzi zajęli 
się uregulowaniem sprawy rolnej i załatwili 
kwestyę w ten sposób, że nic nie stawało 
odtąd na przeszkodzie rezwojowi kultury. 
Otwarto dostateczną ilość szkół, zorganizo- 
wano wzorową pomoc lekarską, zwrócono u- 
wagę na udzielenie pomocy agronomicznej 
dla ludności, na organizacyę kredytu, ulep- 
szono komunikacyę, przedsięwzięto środki 
w celu podniesienia dobrobytu i przemysłu 
arabów. Przytem francuzi liczyli się zawsze 
z kulturą, prawami i obyczajami ludności 
tubylczej. Na tem polega główna różnica z 
naszą polityką kresową. Rezultaty tego są 
widoczne. Algier bowiem jest jedną z naj- 
bogatszych kolonii francuskich". 

Zaiste, ciekawe zestawienie. 


W sprawie kasy literatów. 
== 
List Stołypina. 


Prezes zarządu kasy literackiej, W. Kużmin-Ka- 
rawajew, otrzymał od prezesa rady ministrów, Stołypi- 
na, następującą odpowiedź na podanie o cofnięcie roz- 
porządzenia o zamknięcin kasy: 

<Mioister spr. wown., wziąwszy pod uwagę, że 
zamknięcie kasy wzajemnej pomocy przy T-wie zapomóg 
potrzebującym literatom i uczonym przyniesie straty 
materyalne wszystkim członkom kasy, którzy wnieśli 
do niej swe pieniądze z jedynym celem skorzystania z 
pomocy kasy w razie utracenia zdolności do pracy, lub 
ułatwienia egzystencyi rodziny na wypadek swej śmier- 
ci, i że ogromna większość członków kasy, jak się te- 
raz okazało, nie brała udziału w bezprawnych czynno- 
ściach zarządu i nie była obecną na ogólnem zebraniu, 
które uchwaliło utworzenie przy kasie «<specyalnego 
funduszu» uznał za możliwe, spełniając podanie zarządn 
kasy, pozwolić na dalszą jej działalność pod tym jed- 
nakże warunkiem, że mająco się odbyć we wrześnin 
r. b. ogólne zobranie członków kasy przejrzy joj statut, 
celem wykreślenia zeń zatwierdzonych w d. 8 listopada 
1908 r. zmienionych art. 26 i 52 oraz wszystkich tych 
postanowień o spocyalnych Kapitałach, które dały po 
wód do odsunięcia kasy od przyznanych jej ściśle ase- 
kuracyjnych i emerytalnych operacyi z zużyciem wszy- 
stkich specyalnych kapitałów kasy na kapitał omery 
talny i wniesie do rządu odpowiednie podanie», 

W ten sposób na zasadzie owego postanowienia 
ozólno zebranie członków kasy pewinno skasować spn- 
cyniny fuadusz na wydawanie zapomóg w wypudkach 
nadzwyczajnych, a lekże xalnisjow tym caiu istniejącą, 
oprócz tego skasowsć iunduse wydawuiczy, pożyczko - 


wy i w ryskiej fini audusz ua potrzeby miejscowo. 


Ugólne zebranie cetorków adhęazia sią w Końcu 
bieżącogo miesiąca. 
Litojenia na mez 
—)o(— 


Pułkownik Gacdke w artykule, zamie- 
szezonym w „Berliner Tageblatt* pad tyta- 
łem „Wzrost zbrojeń“, rozpatruje kwestyę 
coraz bardziej wzrastających kosztów na u- 
trzymanie floty. Czerpie on dane statysty- 
czne z sierpniowego numeru „Międzynaro- 
dowego przeglądu armii i floty*, w którym 
pomiędzy innemi znajduje się wyliczenie 
niemieckich statków wojennych, zbudowa- 
nych w czasie od r. 1898—-1908. 

Z wyliczenia tego okazuje się, że w 
tym czasie zbudowano 24 statków linio- 
wych, 10 krążowników opancerzonych, 26 
małych krążowników, 6 kanonierek I 84 
torpedowców, czyli ogółem 150 statków. 
W ara do tego statki, budowa których 
ucnwalona została w r. 1909, a mianowicie: 
3 statki liniowe, 1 krążownik opancerzony, 
2 małe krążowniki, 12 torpedowców, ogólna 
liczba statków, zbudowanych w ciągu lat 12, 
wyniesie 168. Oprócz tego należy jeszcze 
doliczyć 8 łódek podwodnych. 

Równocześnie wielkość poszczególnych 
typów okrętów wzrosła znacznie, a miano- 
wicie: statki liniowe z 11,150 ton pojemno- 
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ści, zwiększone zostały do 21,000, a nawet 
do 22,000 ton. Krążowniki opancerzone z 
8.900 do 17,000 ton, małe krążowniki z 
2,660 do 4,350 ton, torpedowce z 480 — 
680 ton, pomimo to jednakże pojemność 
statków  prawdopodonie wciąż wzrastać 
będzie. 

Jeszcze większą dążnością do zbrojeń, 
niż flota niemiecka, odznaczała się w ciągu 
tych lat flota Stanów Zjednoczonych, która 
pod względem wielkości statków liniowych 
chce zająć przodujące miejsce. Wzrost flo- 
ty angielskiej jest rzeczą znaną, w obawie 
bowiem inwazyj, Anglia chce wybudować w 
ciągu 1909—10 r. 8 Dreadnoughtów. 


Rosyjska flota również po katastrofie 
w r. 1904—5 zaczyna się budzić do nowego 
życia. Od czasu zwołania Dumy, uchwaliła 
ona 4 Dreadnoughty, których budowa roz- 
poczęta została 16 czerwca. Pojemność ich 
wynosi 28 tys. ton, uzbrojenie składa się z 
12 dział 30,5 centymetrowych i z 16 dział 
12-centymetrowych. 

Wzrost floty japońskiej jest niejedno- 
krotnie hamowany wskutek trudności fi- 
nansowych. 

Nic też dziwnego, że, wobec tej ogól: 
nej dążności, Francya, której marynarka 
znacznie pozostała w tyle, dąży również do 
jej podniesienia. 

Według planów rządu, w urzeczywi- 
stnienie których niema powodu wątpić, w 
r. 1925 stanie 45 statków bojowych, 12 krą- 
żowników wywiadowczych, 84 torpedowców 
do obrony wybrzeży, 64 statków podwod- 
nych, oprócz innych statków pomocniczych. 

Wobec tego, w razie gdyby Niemcy 
nie budowały nowych statków, flota ich po- 
zostałaby znacznie w tyle. 

Na oceanie Spokojnym wpływa na 
wzmaganie się zbrojeń rywalizacya pomię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi a Japonią, na 
morzu Północnym rywalizuje Anglia z Niem- 
cami. 

Na morzu Sródziemnaem wzrasta coraz 
silniej antagonizm pomiędzy Austryą a Wło- 
chami. 

W Wiedniu czynione są kroki, by flo- 
tę austryacką tak wzmocnić, by zapewnić 
sobie panowanie nad Adryatykiem. Z tego 
vewodu oprócz budujących się już 3 stat- 
ków typu „Radeckiega* pojemnaści 14,600 
ton, projektowane jest zbudowanie do 1915 
r. + „Lreadnopghtów* pojemności 19,600 
ton, uzbrojonych 8 działami 30,5 czntyme- 
wowemi i 10 działami 24-ceutymetrowemi. 
Zdaje się, że tym razem ministerstwo woj- 
ny nio napotka na duży opór ze strony de- 
legacyi. 

Wobec tych zbrojeń, Włochy musiały 
również dążyć do zwiększenia swej floty. 
Z tego powedn minister wojny zażądał 444 
mil. lirów kredytu platnych w ciągu 6-cin 
lat na zwiększenie flots. Przedewszystkiem 
ma być rozpoczęta budowa 4 Dreadnough- 
tów, 19—20 tys. pojemności, uzbrojonych w 
12 dział 30,5 centymetrowych. Jeden z 
nich buduje się właśnie, drugi jest uchwa- 
lony. Tak więc we wszystkich zakątkach 
zbrojenia postępują szybkim tempem. 

Zdaje się wobec tego, pisze Gaedke, ja- 
koby konferencya haska csiągnęła wręcz 
przeciwne rezultaty... Wskutek tego wszyst- 
kie państwa mają zachwiane finanse, jedna 
tylko Anglia za pomocą wielkich wysiłków 
utrzymać może równowagę budżetową. Tym- 
czasem znowu zapowiadają się wydatki na 
floty powietrzne. 

Charakteryzując obecną sytuacyę, Gaed- 
ke twierdzi, że Anglia nie będzie już nigdy 
posiadała bezwarunkowej przewagi na morzu 
i że nie uda jej się odzyskać takowej nawet 
za pomocą krwawej walki. Musi się ona za- 
dowolić tem, że będzie stosunkowo najsil- 
niejszą potęgą morską i odtąd być primus 
inter pares. 

Zadne państwo przytem nie wytrzyma 
nadal tak szalonych wydatków. To też 
wszystkie państwa są zainteresowane w tem, 
by położyć kres tym nadmiernym zbro- 
jeniom. 

8 wymienionych powyżej państw wy- 
dało w ciągu roku 1909 przeszło 6,8 miliar- 
dów marek na cele wojskowe, nie liczące 
U” od zaciągniętych na zbrojenia po- 
życzek. á 

Na czele jednakże stoją Niemcy z 1,350 
mil. marek, po nich następuje Anglia, a po 
niej Rosya. Francya i Stany Zjednoczone nie 
doszły do miliarda, energicznie jednakże dą- 
żą do tego celu. 

Oprócz tego wzrosły jeszcze znacznie 
koszty zbrojeń. Koszty statku liniowego 
jeszcze w niemieckim budżecie flotowym 
wynoszą w r. 1906 około 36,5 mil; włosi 
obrachowują obecnie już koszty swych Dre- 
adnoughtów na 44 mil, Austrya na 47,75 
m:l, a francuzi nawet na 56 mil. marek. 
Wobec tego Gaedke wykazuje, że budżet na 
flotę będzie jeszcze wciąż nadal wyśrubowy- 
wany i jeśli tak dalej pójdzie, to niewiado- 
m», skąd będzie wziąć pieniędzy na dalsze 
zbrojenia. M. 

RIZIEEE POTOP ROK 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


1) Zarzad komunikacyi wejennaj opracował obe- 
© „jekt otworzowa przy pdlersburskim i moskiew- 

| wojennym oddziałów samo hudowych Od- 
działy te w czasach pokojowych służyć bedą do komu- 
mikacy: pomiędzy poszczególnymi oddziałami wojsk, w 
czasach zas wojennych do eglów wywiadowczych i dla 
dostawy dia armii różnych zapasów. Typ samochodów 
j rozmiary ich nie zostały jeszeze ostateczaje określone. 
W zarządzie komunikazyi wnjennej zebrano dane, do- 
Lycząco zajeb samochudów, z 10 przoszło fabryk zagra- 
niczoych i rosyjskich. Wkrótce ma być zorganizowany 
konkurs tirm. Liczba samochadów mie została jeszcze 
ostatecznie ustanowiona, gdyż pozostaja to w zależności 
od kredytów asygnowanych na ten cel. Stopniowo od- 
działy automobilowe będą organizowane 1 w innych 
okręgach wojennych. Oprócz tego ministerstwo wojny 
opracowuje projekt wprowadzenia powinności automo- 
bilowej i orzamzacyi ochotniczego oddziału automobi- 
listów. Osoby, które wstępują do tego oddziału, będą 
uwolnione od powinności wojskowej. 


© «<Riecz>» donosi, że ministerstwo spr. wown. 
udzieliło pozwolenia na zwołanie w dn. 26 września 6 
wszechrosyskiego zjazdu zjednoczonego narodu rosyj- 
skiego, pod tym jednakże warunkiem, by na zjeździe 
nie były omawiane kwestye ogólno-poliiyczne, lecz tyl- 
ko ściśle partyjne. Oprócz tego udzielono również pv- 
zwolenia na zjazd związku narodu rosyjskiego. Związ- 
kowcy jednak zachowują w tajsmnicy miejsce, gdzie 
zjazd ten ma się odbyć. Wiadomo tylko, że będzie on 
miał miejsce w jeduem z enajstarożytniejszych» miast 
rosyjskich. 


© Minister spraw wewn. rozesłał podobno gen.- 
gubornatorom i gubernatorom okółnik, w którym za- 
znacza, ża pożądanom byłoby, wobec zaspokojenia się 
kraju, zmniejszenie zastosowania kary Śmierci. 
. , W okólmiku minister zaleca, aby w miejscowo- 
ściach, gdzie wprowadzono są stay wyjątkowo, sprawy 


oddawano sądom wojennym tylko w wypadkach nad- 
zwyczajnych. Wszystkie ione zaś sprawy mają być 
rozpatrywane przez zwykłe sądy. 


PERTZIIREYWYRZZDE TREK 
Awiatyka w Kijowie. 


<-Q— 
Pierwszy aeroplan kijowski. 


Uczeń prof. Delaunay F. Bylinkin w 
głębokiej tajemnicy przygotował Kijowowi 
niespodziankę: jest nią pierwszy] zbudowa- 
ny w naszem mieście aeroplan. 

Jesteśmy w możności podać naszym 
czytelnikom niektóre szczegóły, dotyczące 
tego kijowskiego aeroplanu. 

Latawiec jest zbudowany według typu 
aeroplanu braci Wright, ale pomimo to pod 
wielu względami różni się od swego pier- 
wowzoru. A więc wznosić się będzie przy 
pomocy rolek i płóz, co jest daleko wy- 
godniejsze od ciężkich przyrządów do wzno: 
szeuia się br. Wright. Oprócz tego p. By- 
linkin wynalazł specyalny przyrząd dla po- 
dnoszenia aeroplanu i dzięki jemu latawiec 
będzie się wznosił prawie bez rozpędu. Krzy- 
żujące się łańcuchy zostały zamienione przez 
specyalny przyrząd. 

Główna różnica jednakże nowowynale- 
zionego latawca od aeroplanu br. Wright 
polega na umiejscowieniu punktu ciężkości. 
Gdy w przyrządach Wrighta punkt ciężko- 
ści znajduje się na osi poprzecznej, w aeropia- 
nie p. Bylinkina znajduje się on poza mo- 
torem na osi podłużnej, co nadaje latawco- 
wi największą stałość automatyczną w po- 
wietrzu. 

Ogólna powierzchnia latawca, nie li- 
cząc powierzchni steru, wynosi 50 metrów 
kwadratowych. Waga — 25 pudów; motor 
jest jeden, 35 silny, z fabryki Ansani, 
(skąd brał motor i Blériot) i waży 5 pud. 
10 funtów. Zewnętrzny wygląd aeroplanu 
robi imponujące wrażenie: szerokości ma 
6 sążni, długość wynosi 4 sążnie. Po dokona- 
nych próbach wzlotu, p. Bylinkin zamierza 
odbyć kilka wzlotów publicznych (szybkość 
aeroplan obliczaną jest na 410 — 80 wiorst 
na godzinę.) 

Oprócz tego aeroplanu, p. Bylinkin za- 
razem buduje drugi, swego własnego po- 
mysłu, ale do czasu budowa ta jest otoczo- 
ną tajemnicą i nikt nawet nie wie, gdzie 
jest ona prowadzoną. 

Budowa pierwszego aeroplanu w Kijo- 
wie związana była, według słów p. B.Z o- 
gromnemi trudnościami i pociągnęła za so- 
bą mnóstwo przewidzianych i nieprzewidzia- 
nych wydatków. Dnżo zwłaszcza było kło- 
petu i trudności przy sprowadzaniu różnych 
oddzielnych części maszyny z zagranicy, a 
trudności, rubione na komorach celnych, 
nie przyczyniały się bynajmniej do szybkie- 
go i wielkiego postępu w budowie. 

W niedalekiej przyszłości p. Bylipkin 
wraz z prof. Delaunay udaje się na dłuższy 
czas zagranicę na dalsze studya w dziedzi- 
nio awiatyki i dla praktycznego obznajmie- 
nt się z-ostatnimi wynalazkami na tem 
polu. 


IRT JAY ry 


Mały fejleton. 


Po powrocie z letnich wywczasów zna- 
lazłem miasto—w porządku. 

To jest, że tak powiem, w porządku 
kijowskim... 

Wszystkie ulice rozkopane, wszystkie 
place przeorane i zarzucone rurami, kotłami 
i jakiemiś przyrządami, których ani celu, 
ani znaczenia nie rozumiem, na chodnikach 
gruzy i kamienie, na przejściach rowy (moż: 
Jiwe do przeskoczenia i niemożliwe), w po- 
wietrzu tumany kurzu, w szpitalu cholera, 
Dniepr wysechł, telefony ostatecznie ogłu- 
chły, w każdej restauracyi „gra muzyka* 
i ani jeden kinematograf nie zginął... 

I „Kijewlanin* się nie zmienił... 

Ten sam... 

Na jednej szpalcie pisze, że żydzi są 
elementem antipaństwowym i że o równo- 
uprawnieniu ich mowy być nie może... A na 
innej szpalcie, rozważając projekt ogranicze- 
nia praw żydowskich w samorządzie miej- 
skim Królestwa Polskiego, twierdzi, że, ponie- 
waż żydzi w Polsce są elementem rusyfika- 
cyjnym, więc należałoby o tem... pomyśleć. 

Panowie z „llijewlanina* istotnie nas 
miłuja!... 

Gdyby dla zniszczenia polskości trzeba 
było z Królestwem Polskiem to uczynić, ca 
uczyniono z ulicami Kijowa, t. j. rozkopać 
go, zarzucić gruzami i na.wieki w pustynię 
o typie syryjskim zamienić, „Kijewianin* — 
i na taki sposób „uspokojenia polaków“ bez 
chwili wahania by się zgodził... 
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Rozpoczynamy więc sezon jesienny pod 
staremi hasłami... 

Będzie to samo, co już było przedtem, 
albo coś—gorszego. 

Ale—zewnętrznie. 

Wnętrze Życia należy do nas... Tam 
żadne „zlo“ wbrew naszej woli nie przeni- 
knie, tam wszystko to, co jest dobrem i ży- 
wotnem, tylko naszą własną pracą, wolą 
i energią zbudowanem i utrwalonem być może. 


Czarny Jegomość. 
ZE OMC LEWU RAI ET SSRS |SURACT REAR 


KRONIKA. 


Kalsndarzyk. 
Dziś 4 (17) Rozalii P. 
Jutro 5 (18) Wawrzyńca. 


Wsebód słońca godz. 5 m. 40. 
Zachód ałońca godz. 6 m. 09. 
Długosc dnia godz. 12 m. 29. 


— Okólnik gubernatora w sprawie mał- 
żeństw mieszanych. Doszło do wiadomości 
wyższych władz administracyjnych, iż du- 
chvwieństwo katolickie odmawia wydawa- 
pia świadectw o stanie bezżennym tym ka- 
tolikom, którzy chcą wstąpić w związki 
malżeńskie z osobami wyznania pra- 
wosławnego. Duchowieństwo motywuje 
swoją odmowę rozporządzeniem swyck. władz 
dyecezyalnych. Wobec tego gubernator ki- 
jowski wydał okólnik, na mocy którego o- 
soby wyznania katolickiego, które chcą 
wstąpić w związki małżeńskie z osobami 
wyznania prawosławnego, mogą otrzymać 
takie świadectwa w odnośnych instytucyach 
stanowych, Okólnik zaleca policyi, aby w ta- 
kich razach okazywała swe poparcie. 
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— Konkurs kartoflarek. Kijowskie To- 
warzystwo Wzajemnej Pomocy Rolników i 
Leśników urządza w dobrach hr. Szembeka 
Borodianka przy st. Kijowsko-Kowelskiej dr. 
żel. Borodianka konkurs kartoflarek w dniu 
11 września, na który zaprasza osoby zain- 
teresowane. O czasie wyjazdu z Kijowa in- 
formuje Komitet Konkursowy w biurze To: 
warzystwa d. 10 września od 7 do 9 godz. 
wieczorem. 

— „Głos katolicki“. Wyszedł z druku 
Nr. 17 „Głosu Katolickiego* i zawiera: 1) 
W setną rocznicę urodzin genialnego poety. 
2) Odkrycie grobu Witolda. 3) Czesi i p9- 
lacy wobec idei słowiańskiej. 4) Feljeton. 
5) Uroczystość Mickiewiczowska w Kon- 
stantynopolu. 6) Z prasy polskiej. 7) Z 
prasy rosyjskiej. 8) Pokłosie błędów, u- 
przedzeń i niedokładności. 9) Kronika ko- 
ścielna. 10) Z ruchu obcych wyznań. 11) 
Miscellanea. 12) Wiadomości osobiste. 13) 
Religijność Juliusza Słowackiego. 14) No- 
minacye. 15) Zasnęii w Panu. 

— Z uniwersytetu. Z liczby studen- 
tów, którzy złożyli podania o przyjęcie, po 
d. 10 sierpnia zaliczono w poezet studentów 
40 osób. Z innych uniwersytetów przyjęto 
15 studentów w tej liczbie 5 na medycynę, 
Był. studentów kijowskiego uniwersytetu 
wydalonych za nieopłacenie wpisu, przyjęto 
ponownie 32. 

W gronie nowowstępujących znajduje 
się 124 osoby, których papiery o wojskowo- 
ści i o prawomyślności nie są w porządku. 
Rektor zezwolił, by papióry te były dostar- 
czone do dn. 15 września r. b. Po upływie 
tego terminu papiery będą odesłane przez 
policję. 

— Z politechniki. Z grupy 97 osób, 
które zostaly poza konkursem, przyjęto je- 
szcze 4 osoby, na miejsce tych, którzy nie 
opłacili w czas wpisu. W tej liczbie 1 na 
wydział isżynieryjay, 1 na mechaniczny i 2 
na agronomiczny. Nowoprzyjętym pozwolo- 
no zapłacić wpis dn. 4 września do 3 go- 
dziny w południe. Na wyższo semestry wy- 
działu chemicznego przyjęto 24 osoby, a w 
tej liczbie 14 osób z politechniki warszaw- 
skiej, tomskiej i innych wyższych zakładów 
naukowych. 

— Z wyższych kursów żeńskich Od 27 
sierpnia do 2 września dyrektor kursów pro- 
fesor Armaszewski zaliczył w pnczet słucha- 
czek kursów 195 osób. Z tej liczby na wy- 
dział historyczny przypada 39: na słowisń- 
sko-ruski—24; na germańsko - romański— 
5; na biologiczny 25; na chemiczny 19; 
na matematyczny 11, na prawny 59, na 
ekonomiczno-handlowy 13. Ogółem do 2 
września przyjęto 455 osób w tej liczbie 117 
Żydówek t. j. mniej więcej 25%. 

— Posiedzenie rady miejskiej z dn 2 
b. m. Po ożywionych debatach rada miej- 
ska uchwaliła wniosek o zabrukowaniu i 
zdrenowaniu Obserwatornego Jaru i grun- 
tów pod b. ogrodami aresztanckimi, na co 
uzyskane zostaną środki ze sprzedaży czte- 
rech działek sąsiadujących z tymi gruntami. 
Sprzedaż postanowiono rozpocząć od 50 rb. 
za gążeń kwadr. 

Radny Jozefi odczytuje dlugi referat 
komisyi mieszanej w sprawie uregulowania 
odpoczynku w handlu. Referat został zaa- 
probowany, za wyjątkiem kilku punktów, 
jak naprzykład dla sklepów galanteryjnych 
i norymberskich ustanowiono 11-godzinny 
dzień pracy (od 9 zrana do 8 wieczór), za- 
miast projektowanego przez komisję 12-go- 
dzinnego. | 

Radny Ziwał protestuje przeciwko 12. 
godzinnemu dniu pracy w piekarniach, wska- 
zując, że przy otwieraniu takowych 0 godz. 
6 rano i zamykaniu o 6 wieczorem, ludność 
będzie pozbawiona wieczorem świeżego chle- 
ba. Mówca jest za 15 godzinnym dniem 
pracy. 7 

Prezydent miasta przypomina, że na 
mocy prawa z dnia 15-go listopada rada 
miejska nie ma prawa przedłużać nor- 
my dziennej w hand!a ponad 12 godz; co 
do przedłużenia czasu pracy w piekarniach 
do 15 godzin, rada postanowiła wszcząć od- 
powiednie starania. 

Wedłag uchwalonego przez radę pro- 
jektu, postanowienie obowiązujące o unor- 
mowaniu dnia pracy nabiera mocy prawa 
w dwa tygodnie po jego ogłoszeniu. 

— Sprawy żywnościowe. Dnia 7-go 
b. m. odbędzie się u generał-gubernatora 
kijowskiego narada w sprawie projektu no- 
wej ustawy żywnościowej. Projekt zawcza- 
su został rozesłany do rozpatrzenia guber- 
natorom, prezesom zarządów ziemskich, za- 
rządom włościańskim, posłom do Dumy i 
Rady Państwa: Pichnie, Szulginowi, Bubno- 
wowi, Giżyckiemu, prof. S. Bogdanowowi, 
Dałaszewowi, a także poszczególnym właści- 
cielom ziemskim: G. Dawydowowi, Gutow- 
skiemu, Hejdenowi i innym. 

— Pożyczka. Generał-gubernator ki- 
jowski, podolski i wołyński zawiadomił gu- 
bernatora kijowskiego, że uchwała rady 
miasta Zwinogródki w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki miejskiej w sumie 28,000 rb. w 
jednym z banków rolnych dla zapłacenia 
długów miasta, należących się osobom pry- 
watnym, nio podlega zatwierdzeniu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. Generał-gu- 
bernator ze swej strony również nie widzi 
przeszkód dla zaciągnięcia powyższej poży- 
czki. Po zrealizowaniu jej ogólna suma 
długów m. Zwinogródki wyniesie 68,816 rb. 
10 kop. Suma dochodów równała się w r. 
1908 76,461 rb. 23 kop. 

— Ważne sprawy. Gubernator kijow- 
ski Giers zażądał od prezydenta miasta po- 
szczególnych wiadomości, w jakiem stadyum 
znajdują się obecnie następujące sprawy: 
wodociągów, normalnego wypoczynku pra- 
cujących w zakładach handlowych i rze- 
mieślniczych, oddania miastu dróg Głubo- 
czyckiej i Kadeckiej, oraz części szosy Brzes- 
ko-Litewskiej i zastósowania opłat pudowych 
od ładunków, przywożonych od miasta ko- 
lejami żelaznemi, także do ładunków przy- 
wożonych drogami rzecznemi. 

— Spirytus do Turcyi. Jak wiadomo, 
rząd turecki wprowadził prawo, zabraniają- 
ce przywozu w granice państwa spirytusu 
zagranicznegn, oprócz spirytusu winnego. 

Prawo to zadaje silny cios rosyjskiemu 
handlowi eksportowemu, a w szczególności 
gorzelniom, dla których zakaz ten przyszedł 
niespodziewanie. Wobec tego wczoraj ki- 
jowski komitet giełdowy wysłał na imię 
ministrów: przemysłu i handlu i spraw ze- 
wnętrznych telegram z prośbą o przedsię- 
wzięcie starań o odwołanie wzmiankowane: 
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Równ'eż należy okazać pomoc aeronau-|maurowie przestali strzelać. O godz. 6%, 
tom, biorącym udział w miedzynarodowym | wznowili oni napad, lecz zostali odparci. 
rekordzie balonów w Zurichu dnia 18 do 20| Wczoraj w miasteczku panował spokój. 
września, gdyby ci spadli w granicach po- Lizbona.—Izba wyższa przyjęła budżet. 
siadłości państwa rosyjskiego. Kapsztad. —Parowiec „King-Umchłali*, 

Odesa. — Na wspólnej naradzie człon-jidący z Londynu do portu Natal, rozbił się. 
ków kolejowej komisyi ankietowej przedsta-|Ze spuszczonych szalup jedna przewróciła 
wicieli południowo-zachodnich kolei żelaz-|się, pozostałym udało się dopłynąć do pa- 
nych, komitetu giełdowego i eksporterów |rowca „Galeha*, który odwiózł pasażerów 
rozpatrzono kwestyę powię:szenia sprawno-|do Kapsztadu. Utonęło 11 ludzi. 
ści przewozowej kolei południowo-zschodnich. Teheran.— Ministrowie podpisali proto- 
Również zapytywano o zdanie osób zainte-|kuł, mocą którego rząd szacha zobowiązuje 
res- wanych, w jaki sposób usunąć wszystkiejsię spłacić dług osobisty zdetronizowanego 
defekty wywozu zbożowego. szacha bankowi rosyjskiemu. Spłata, zagwa- 

Taszkent. — Na ryneu kurynskim pe-|rantowana dochodami północnych komór 
wien pozbawiony praw ormiapin, rodem z|celnych nastąpi w dziesięcioletnim terminie. 
Tyflisu, broniąc się podczas zarządzonej na Sofia.— Król Ferdynand powrócił z za- 
niego obławy, ranił ciężko nożem polieyan- | granicy, 
ta, a także poranił żołnierzy i jednego prze- Budapeszt. — Do „Corr. Bureau* dono- 
chodnia. Oddział kozaków schwytał i roz-|Szą, że na wczorajszej audyencyi prezy- 
broił ormianina. deata Wekerle u króla kryzys ministeryalny 

Tyflis.— Z Biełosowaru (granica perska)jnie został załatwiony; spodziewają się, że 
donoszą o pojawieniu się licznych band roz-|nastąpi to na początku przyszłego tygodnia. 
bójników perskich. Dla poskromienia tych Wiedeń.— Wskutek zarządzenia węgier- 
Nominacya. band wysłano oddziały wojskowe. skiego ministra oświaty Appony'ego o obo- 

Petersburg. — Gubernatorem chark Petersburg. — W ciągu doby zachoro-|wiązkowem nauczaniu wszystkich dzieci od- 
aimn aea e A e R © i s wało na cholerę 43 osoby, zmarło 11, pozo-|mawiania modlitwy „Ojcze Nasz“ po wę- 
Boziisbi y gubernator tyfliski, | staje chorych 347. giersku, rzymsko-katoiiccy biskupi węgier- 


ruchu wychodźczego do Ameryki. Towarzystwo, po 
zorganizowaniu się i założeniu binra informacyjnego w 
Warszawie, ma wejść w porozumienie z instytucyą kra- 
kowską i wspólnemi siłami będzie się star:ło powołać 
do istnienia szereg własnych biur wywiadowczych w 
Ameryce, kitóreby wskazywały wychodźcom miejsco- 
wości, gdzie najkorzystniej się osiedlić i najlepiej zago- 
spodarować, aby nio wpaść w ręce wyzyskiwaczy, nie 
wynarodowić się i t. d. Potrzebę takiej ipstytucyi daje 
się uczuwać już oddawna. 

—- Z uniwersytetu |wowskiego. «Wiener Zig» 
ogłasza: Cesarz nadał prywatnym docentom wydziału 
filozoficznego uniwersytetu we Lwowie d-rowi Waw- 
rzyńcowi Teysseyre i d-rowi Adamowi Szelągowskiemu 
tytuł nadzwyczajnych profesorów, 


— Stypendyum dia czecha w Polsce. Jako echo 
z wycieczki czeskiej do Warszawy mamy do zanotowa- 
nia fakt niezwykły. Po porozumieniu na miejscu i po 
przeprowadzeniu korespondencyi z wiceprezydentem 
wiedeńskiej Rady Państwa p. Zazworką, ustanowione 
zostaje przy kursach przygotowawczych p. Jerzego Sy- 
rokomli-Syrokomskieqo Specyalne stypendyum dla mło- 
dzieńca narodowości czeskiej, ubogiego, 8 _ piluego 
i zdolnego, który, będąc poddanym rosyjskim, pragnie 
po ukończeniu najmuiej czterech klas w szkołach pol- 
skich uzyskać bądź prawa wojskowe, bądź też świa- 
dectwo dojrzałości. Pan Syrokomski ofiaruje bezpłatne 
uczęszczanie na kursy, kolonia zaś czeska ma gwarau- 
tować utrzymanie chlopca w szkole. 

— Zderzenie pociągów. W poniedziałek o godz= 
12 w nocy koło krakowskiego dworca kolejowego zde. 
rzyły się trzy lokomotywy, dwie razem sprzęgnięte 
z trzecią, posuwającą z przeciwka 6 wagonów. Wszy- 
stkie lokomotywy i trzy wagony zostały mocno uszko- 


W sprawie seminaryów duchownych. 


Petersburg. — Według krążących tutaj 
pogłosek, ma być wprowadzona kontrola 
nad rzym.-katolickiemi seminaryami duchow- 
nemi, aby wykłady były prowadzone w ję- 
zyku rosyjskim. 


Okólnik departamentu policyi. 


Petersburg. — Departament policyi wy- 
dał okólnik do gubernatorów, w którym po- 
leca im prowadzić energiczną walkę z eks- 
propryacyami, których |liczba znacznie się 
zwiększyła w ostatnich czasach. 


50 prawa, lub w ostatecznym razie o odro- 
u zastosowania jego na przeciąg dwóch 
at. 


„ — Cholera. Onegdaj przewieziono do 
szpitala Aleksandrowskiego 8 osób z ozna- 
ami ostrych cierpień żołądkowych. 

.. Analiza bakteryologiczna wykryła prze- 
cinki choleryczne, u pozostających w szpitalu 
Aleksandrowskim 2 chorych FKudoksyi An- 
druszenko i Hermogena Finoszkina. 

„ Do dnia wczorajszego według wiado- 
Mości wydziału sanitarnego przy zarządzie 
miejskim zanotowano w Kijowie 12 wypad- 
ków cholery azyatyckiej, z nich 3 śmier- 
telne. Nowy gen.-gubernator wileński. 

Petersburg. — Jak twierdzą tutaj, kan- 
dydatami na stanowisko gen.-gubernatora 
wileńskiego są: gen-gubernator kijowski 
Trepow, Herszelman i Palen. 


Z Finlandyi. 


Petersburg. — Projektowana jest refor- 
ma sądownictwa finlandzkiego. 


, — Pomidory rozsadnikiem choiery. Na 
wniosek prof. Wysokowicza do instytutu 
bakteryologicznego dostarczono dla zbada- 
nią pomidory, rosnące na polach irygacyj- 
nych, wobec przypuszczenia, że wskutek 
polewania ich wodą z jezior pó! irygacyj- 
wa zawierają one w sobie bakterye cko- 
ery. 

— Okóinik w sprawie cholery. Kijowski 
zarząd ziemski rozesłał następujący okólnik 
dn lekarzy ziemskich i zarządzających szpi- 
talami ziemskimi. 


Wobec pojawienia się cholery na tery- |dzone i wykoleiły sie j 
de; et ES; 7 ię, prócz tego jeszcze dwa wagon 8 "E ł 
toryum aM kijowskiej, zarząj kora! | aszkadzone. F10_vaóh Poi [Ay potłuczonych, prl Ekaterynodar. — Onegdajsze ograbienie |scy wnieśli skargę do Stolicy Apostolskiej. 
zawiadamia, iż nadal nie będzie dopuszczane | ważnie iekko. Zderzenie nastąpiło na torzo lwowskim, Narada. poborcy miało miejsce w pociągu pocztowym Saloniki.— Z powodu ukończenia budo- 


o godz. 8 wieczorem pomiędzy Ekateryno-|wy szpitala rosyjskiego w Salonikach odby- 
darem i rozjazdem „Łaris*'. Dokonało gojło się posiedzenie komitetu szpitalnego przy 
6 bandytów miejscowych. Poborca został|udziale pełnomocników różnych klasztorów 
zabity, dwóch strażników i jednego z pasa-|2 góry Athos, które na ten cel dały fundu- 
żerów raniono. Bandyci, zabrawszy 22,408|8sze, zachęcone przez byłego konsula gene- 
rubli, zbiegli. ralnego w Salonikach Giersa. Giers także 
Witebsk. — Na wyborcę posla do Rady|przybył do Salonik. Postanowiono, Że szpi- 
Państwa od duchowieństwa został obrany |tal otwarty zostanie pod wezwaniem św. Dy- 
protoierej Matiuszeński. mitra soluńskiego, i narazie posiadać będzie 
Charków.— Minister komunikacyi przy: |cztery łóżka, salę operacyjną, ambulatoryum, 
jął na dworcu kolejowym delegacyę od|apiekę i laboratoryum kliniczne. Między 
przedstawicieli przemysłu górniczego połud-|innemi szpital zajmie się wytworzeniem niż- 
nia Rosyi, która wszczęła starania w celujszego personelu medycznego i szerzeniem 
zmiany warunków technicznych dostaw dla|praktycznej nauki medycznej wśród ludno- 
rządowych kolei żełazpych. Delegacya pro-|Ści miejscowej. Otwarcie szpitala nastąpi 
siła, aby dostawę węgla powierzono miej-|w pierwszych dniach września. ; 
scowej komisyi węglowej. Tokio.— Prezydent Katzura wygłosił w 
Mikołajewsk (nadmorski). — Napad na|klubie bankierów mowę o sytuacji finanso- 
ekspedycyę przesiedleńczą dn. 30 sierpnia|wej w Japonii. O widokach finansowych 
został dokonany przez kilkunastu mieszkań-|na przyszłośc Katzura wyrażał się bardzo 
ców Kaukazu, którzy czatowali na transport |optymistycznie. Oświadczył zarazem, że 
złota z sąsiedniej kopalni. Jeden z ranio-| przeszło 58 mil. jenów wydane zostanie w 
nych robotników zmarł, drugiemu amputo-|r. b. na wykup bonów i wyraził przekona- 
wano nogę. nie, że związek anglo-japoński zachowany 


— Warszawski Związek «prawdziwych Rosyan» 
uchwalił wysłać delegata swego na zwoływany w b. m. 
do Moskwy zjazd «ludzi rosyjskich», W zjożdzie iym 
weżmie również udział poseł ad Indności rosyjskiej w 
Warszawie, p. Aleksiejew. Na zjeździe poruszona 
zostanie, między innemi, sprawa Chełmszczyzny, zjazd 
uchwalić ma mianowicie, aby sprawa ta rozstrzygnięta 
została stanowczo w roku bieżącym. 


EF. S = em beee E n i R | 
Ostatnie wiadomości. 


W Grecyi. W Atenach ogólne zaintere- 
sowanie wzbodza ogłoszony wywiad, jaki 
redaktor dziennika „Athenai“ miał u b. pre- 
zydenta ministrów Theotokisa na Korfu. 
Theotokis sceptycznie wyraził się o obecnej 
sytuacyi w Grecji. 

„Jak można — prawił — mówić o parla- 
mencle, skoro ogarnęła kraj rewolucya? 
Niech związek olicerów spróbuje wykonać 
swój program. Dzisiejsza izba napewno nie 
uchwali bałamutnych żądań oficerów. Ich 
projekty, to rojenia fantastyczne, a politycz- 


wydalanie się lekarzy i felczerów poza gra- 
nice swoich okręgów, oras prosi, aby, w ra- 
zie dostawienia do zakładu leczniczego cho- 
rego na cholerę, był on natychmiast pomiesz: 
czony w izolowanym lokalu. Szczególną uwagę 
należy zwrócić na osoby przybywające z 
miejscowości juź objętych przez cholerę. O 
pierwszych wypadkach zaslabnięć należy na- 
sA id telegraficznie zawiadamiać zarząd 
iemski. 


„..  — KRADZIEŻE. W domu Nr 55 przy ul. Ku- 
śniecznej okradziono mieszkanie N. Katza. 

, , „Z mieszkania N. Aszkinazego przy ul. Jarosław- 
skiej Nr 30 skradziono przez okno nbrania na 140 rb, 
W duma Nr 64 przy ul. Mieżygorskiej skradzio- 

A p. lyszczence rewolwer i 7 pierścionków, wartości 
65 rubli, 

„. Do mieszkania gonerała M. Godiunowa przy ulicy 
Elizawetyńskiej Nr 8 wlazł przez otwarte okno 12 letni 
5. Włazow i skradł kilka sztuk bielizny i 5 pierścion- 
ków. Złodzieja ujęto. 

y Właściciel sxładu obuwia na Aleksandrowskiej 
Tołkuczce A. Meszczeriakow zawiadomił policyę o sy- 
stomatycznaj kradzieży obuwia. Sprawca kradzieży 
*ubjskt D. Szewczenko uciekł. Skradzione towary oce- 
ut M. na 600 rb. 


Petersburg. — Odbyła się narada ży- 
dów w sprawie wyborów. Na naradzie nie 
powzięto żadnej uchwały. 


Żydzi w średnich zakładach naukowych. 


, _ Petersburg.-— Zatwierdzone zostały prze- 
pisy o przyjmowaniu żydów do średnich za- 
kładów naukowych. 

Według tych przepisów względem ży- 
dów, zamieszkałych w stolicach, ma być sto- 
sowana 5% norma ogólnej ilości uczni, w 
granicach osiadłości 15%, poza granicami o- 
siadłości — 10%. Przy przyjmowaniu żydów 
do niższych szkół techaicznych, rzemieślni- 
czych i dentystycznych norma procentowa 
nie będzie stosowana. 


Kradzież. 


Petersburg. — Ze składu artyleryi u- 
kradziono armatę. 


Jeszcze o Łopuchinie. 
Petersburg. — Łopuchinowi nie pozwo- 


— OSZUSTWO. Nume hotel klasz- |Rym stronnictwom nie wolno przecie uchwa- je jarska. — "T. : A 
torzo Michałowskim, N. Totknozow, nN Ta a lać mrzonek, opartych na nA lonongpyjeżdaóndo rasnojariga iwanowo-Woznięsieńsk— Dali się fabry-|zostanie i nadal na podstawie trwałej przy- 
Siwa zo strony mieszkających w hotelu p. Szalimowa rzeczy. Różne. ka Fokina. Ogień wybuchł w suszarni. jaźni i wskazał na serdeczne stosunki po- 


3 b. Rogajty. którzy za obietnicę dania mu posady kon- 
auktora tramwajowego wyłudzili od biedaka sporą sum- 
kę. Oszuści zaaresztowaui. 

. — UJĘCI ZŁODZIEJE. Policya śledcza ujęła 
(er i Mosiaka, I. Ignatienkową + 2 koniokrańów 
ksh zoukę i P. Natalczenkę, podejrzanych o kradzież 

oni = DEJA w Motowidłówce. 

-— DRAMAT. Onsgdaj wieczorem w domu Nr 12 
K, pl: Iwanowskiej tochuik Eugeniusz L., młody czło- 
e i ist 27, dał do siebie wystrzał z rewol 

k ngotowie opatrzyło desperata. Powodem roz- 
paczliwego kroku byla nisodwzajemuiona miłość. 
s rzy IRT POSTĘPEK. Wczoraj w nocy miesz- 
3-04 PO. = „Wasylkowskiej Nr 65 kucharka Ży- 
strony I Dang dzikiego, niepojętego postępku Ze 
ra a, Zaleek a "Żona pakalon atióranyc 

2 J. wą znaj i nu- 
yjścio + Swym kochankiem Ws Po jego 
Snów 0 la wszedł Dauiłow i po paru chwilach 
sA M z Aywlową wyrzuc ją z kołarą przez okno 
A s m na dziedzinioc. Na szczęście kucharka od- 
0 Jlko polłaczania, ale pomimo to Pogotowie wd- 

sto ją do szpitala 1 stan jej zdrowia jest grożny. 
aniłowa zaaresztowano. 

„ — POŻARY. Wczoraj po południu wybuchł na 

Lakjanóweo dość znaczny ia który ine 

ku minut ogarnął 4 posiadłości pomiędzy ulicami 


Czernihów. —Na wyborcę posła do Rady| między Japonią, a Stanami Zjednoczonemi. 
Państwa od duchowieństwa pow. czernihow-!Z powodu nieporozumień pomiędzy Japonią, 
skiego obrano duchownego Samojłowicza. |a Chinami prezydent zauważył, że  przypi- 

__ Warszawa. — Legagneux dokonał wczo-|Sywano im zbyt wielkie znaczenie i że róż- 
raj powtórnego wzlotu. Wzlot udał sięjnica zdań została obecnie usunięta dzięki 
wspaniale. s wzajemnym ustępstwom. 

_ Petersburg. — Członek głównego sądu Konstantynopol. — Do Konfudu (w Je- 
wojenno-morskiego generał-porucznik Kabi-| menie), gdzie zabity został muteszeryf miej- 
cyn mianowany został pełniącym urząd pre-|scowy i wytępione zostały przez arabów, 
zesa tego sądu. : stronników mahdiego, dwa bataliony turec- 

Petersburg-—Aresztowano 14 znanych|kie, przybyły dwie kanonierki tureckie, po- 
złodziei-recydywistów i 50 złodziei kieszon: | została część eskadry tureckiej wszedłszy 
kowych. do kanału Suezkiego wypłynęła na morze. 

Warszawa. — Ujętv bandę, składającą Dokonano egzekucyi na 5 ormianach 
się z 12 ludzi, która ctworzyta tajny, dosko-|skazanych na Śmierć w Adanie. Rokowa- 
nale zorganizowany, kantor emigracyjny w|nia Porty z patryarchą ormiańskim okazały 
celu ułatwiania przestępcom ucieczki za-|się bezskuteczne. Patryarcha nalega o dy- 
| granicę. misyę, sj l AGE A 

Ekaterynosław. — We środę wieczorem Poznań. — Sąd karny skazał posła do 
4 uzbrojeni bandyci ograbili elizaweto-cho- | parlamentu niemieckiego hr. Mielżyńskiego 
roszewski urząd gminny. Zabrano 2,000 rb.,|na sapłacenie 150 marek grzywny za pod- 
pieczęć oraz paszporty. Jeden z bandytów | byrzanie do gwałtów i zakłócanie spokoju 
został zabity. | ., | publicznego. Władze pruskie dopatrzyły się 

Nowoczerkask. — W stanicy Golubiń-|tych wykroczeń w mowie wypowiedzianej 


skiej tłum zabił kozaka, pocejrzewanego 0 | przez hrabiego na polskiem zebraniu wybor- 
kradzież koni, oraz ciężko ranił drugiego. 7 


k aa czem dnia 7 stycznia 1907 roku. 
Kustanaj.—Została uroczyśżie otwarta Berlin. — W Kopenhadze zakończył się 
szkoła prywatna. 


z iąty kongres międzynarod w sprawie 
Petersburg. — Do Dumy państwowej piaty 8 ędzynarodowy p 


Ro. B, ejj badania wytrzymałości materyałów budo- 
wniesiono preliminarz systemu kredytu pań-| wlanych. Postanowiono, że szósty kongres 
stwowego. Wydatki zwyczajne osreślono w odbędzie się w Ameryce w roku 1912-ym, 
sumie 406,855,193 rb., w tej liczbie wydatki 


: » siódmy w Petersburgu w roku 1914-ym. 
na amortyzacyę pożyczek bezterminowych | Zaproszenie rządu rosyjskiego przyjęte zo- 
100,000 rb. Ogólna suma długu państwowe- 


z | e-|stało bardzo życzliwie. Telegram ten agen- 
go w do. 1 stycznia 1910 r. wynosić będzie 


ŚP cya otrzymała od prof. Bielelubskiego. 

9,038,756,433 rb., przewyższając sumę długu » 

w dn. 1 stycznia 1909 r. o 202,872,242 rb Proces zagrzebski. 

W r. 1910 podlegające opłacie procenty od Wiedeń.—Pod koniec swego przemówie- 
długów państwowych wynoszą 379,942,628 | nia prokurator zażądał skazania na śmierć 
rubli, oraz spłacić należy 25,696,825 ka-| braci Przybyszewiczów za udział „W kon- 
pitału. ferencyach belgradzkiego „iuga słowiańskie- 
go“ oraz Oreszanina, Wekicza i Żykowicza 
za utrzymywanie korespondencyi z tą samą 
organizacyą. Dla pozostałych 49 oskarżo- 
nych prokurator domaga się kary od 10 do 
20 lat ciężkiego więzienia za propagowanie 
jedności serbskiej, kirylicy i t. p. rzeczy 
w celu oderwania ludności serbskiej od 
państwa. 

a M2. SE 


„Obecna izba nic właściwie nie przed- 
stawia. Uważam rozwiązanie izby za ko- 
nieczne, zwłaszcza po ostatnich wypadkach. 
Obojętnem jest, jaki rząd przeprowadzi no- 
we wybory. 

„Jeślibym wszedł do izby—ciągnął da- 
lej—to będę z całą energią zwalczał żądania 
oficerów, zaprojektowany bowiem przez nich 
sposób robienia oszczędności uważam za nie- 
dorzeczny. Mavromichalisowi szło widocznie 
jedynie o honor zostania szefem rządu i cel 
ten osiągnął—ale tylko rząd, który wyjdzie 
z nowych wyborów, zdołą uporządkować sto- 
sunki i taki nie potrzebuje się bać żadnych 
gróżb*, 

Ogłoszenie tego wywiadu można uwa- 
żać za wypowiedzenie wojny partyi woj- 


Petersburg. — „Swiet* komunikuje, iż 
jeden z głównych leaderów październikow- 
ców miał twierdzić, że październikowcy są 
oburzeni z powodu „komedyi teriokskiej*, 

Petersburg. — „Kołokoł* poświęca ar- 
tykuł jubileuszowi Skworcowa; większą część 
artykułu zajmuje adres duchowieństwa ki- 
jowskiego, przesłany jeszcze w T. 1898. 

Petersburg. — Na elementarną oświatę 
w gub. kijowskiej wyasygnowano 59,370 rb. 

Petersburg.— Skonfiskowano dwa tomy 
programów partyjnych. 

Pętersburg. — Kredyt na więzienie żą- 
dany jest w sumie 31 mil. 

Petersburg. — Podróż Wostorgowa ko- 
sztowała 100,000 rb. 

„Petersburg. — Z Baku-donoszą, iż na- 
czelnik policyi śledczej i kilku agentów po- 
ciągnięci zostali do odpowisdzialności sądo- 
wej za przygotowywanie bomb. 

Petersburg. — Wiceprokurator synodu, 
Rogowicz ustępuje z zajmowanego stano- 
wiska. 

Petersburg. — Danielewski w „Rieczi”, 
pisząc o procesie z Pieszkowym, zaznacza, 
iż dziwnie tajemnicze było zniknięcie świa- 
dectwa o chorobie, wysłanego do sądu, wsku- 
lek crego bronił go adwokat z urzędu. 

Petersburg. — W „Kołokole* ep. wołyń- 
ski Antoniusz zamieszcza list w odpowiedzi 
Berdiajewowi. 

Między innemi ep. Antoniusz zaprzecza 
temu, jakoby namawiał ludność do urządza- 
nia pogromów żydowskich. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg.— Wczoraj powrócił do Pe- 
lersburga minister spr. zagranicznych. 

Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych udzieliło pozwolenia na zwoła- 
nie w Petersburgu w dn. 14—26 września 
baptystów. 

Petersburg. — Ministerstwo spr. we- 
wnętrznych udzieliło komitetowi rosyjskiego 
stowarzyszenia obrony kobiet pozwolenia na 
zwołanie w Petersburgu w początkach stycz- 
nia 1910 r. zjazdu w sprawie walki z han- 
diem żywym towarem. 

„Petersburg. — Ministerstwo oświaty wy- 
jaśniło, iż do czasu ukończenia uniwersyte- 
tu przez żydów, którzy obecnie znajdują się 
w wyższych zakładach naukowych, (w ciągu 
jednak takiego okresu czasu, który jest nie- 
zbędny dla ukończenia uniwersytetu w usta- 
nowionym terminie) liczba wakansów dla 
żydów przy przyjmowaniu ich do tych wyż- 
szych zakładów naukowych ministerstwa 


towa. 

ebrania demokracyi krakowskiej. Od- 
było się w Krakowie zebranie polskiego to- 
warzystwa demokratycznego pod przewodni. 
ctwem posła Petelenza. Poseł Bandrowski 
przedstawił sytuacyę sejmową i reformę wy- 
borczą do sejmu, twierdząc, że reforma wy- 
borcza stoi dziś na tym samym punkcie, co 
przed rokiem. Do utrzymania tego przy- 
krego status quo niewątpiiwie przyczynili 
się przez swój sojusz z konserwatystami lu- 
dowcy, z którymi współdziałanie wskutek 
tego stało się niemożliwe. Zresztą klub de- 
mokracyi polskiej będzie się starał z ludow- 
cami działać zgodnie. Za sprawy, domaga- 
jące się najrychlejszego załatwienia, d-r Ban: 
drowski uważa poza reformą wyborczą re- 
formę gminną i sprawę rozszerzenia autono- 
.|mii kraju. 

W dyskusyi d-r Leo wyraził przekona- 
nie, że reformę wyborczą będzie można prze- 
prowadzić tylko drogą kompromisu. Po in- 
nych przemówieniach postanowiono uprosić 
p. Bandrowskiego, aby spowodował przed 
posiedzeniem sejmowego Koła Polskiego ze- 
brunie posłów parlamentarnych i sejmowych, 
należących do „demokracyi polskiej“. 

0 zbliżenie Austryi do Anglii Zwraca 
powszechną uwagę gwałtowny artykuł „Frem- 
denblattu* przeciwko „Hamburger Nachrich- 
ten*, które to pismo w dwóch artykułach 
wystąpiło przeciw polityce zagranicznej Au- 
stro-Węgier, zarzucając, że Austro-Węgry 
starają się zbhżyć do Anglii kosztem wier- 
ności dla sojuszn z Niemcami. 

„Fremdenblatt* wskazuje, że Bismark, 
twórca trójprzymierza, zawierał poza pleca- 
mi Austryi tajne umowy z Rosyą. 

Rozbicie koalicyi na Węgrzech. „Pester 
Lloyd* podnosi, że po ostatniej radzie mini- 
steryalnej koalicyę na Węgrzech uważać na- 


Sciu, a dalej 


iechsły wszystkie oddzi a Ę S Me 
i straż ochotuicza, ziały straży ogulowaj miejskiej 


— NAPAD NA STÓJKOWYCH. Da. 2 wrze- 


stójkowi kij j i ? 
lowauego za wióczęgostwo mic, Sło pra 


ul. Borysoglebskiai napadło na 


w Budy A SZERZE PIENIĘDZY, Da. 31 sierpnia 
ano (koło Bojarki), Juk ia jaż donosiliśmy, 
rublówok „NA gorącym uczynku iabrykacyi fałszywych 
s» 1 półrublówek: G. Bieliłowskiego i S. Bejner- 
ADA. związku z z p aszfowagjem dokonana ra- 
z i sig ojuermana w d 
rd a; Jarosławskiej, u M. Rosouf:łda w U 
daru | podł Pierwsza z tych rewizyj była bezo- 
wę dowod gy eteeni 2a$ Rosenfelda znaleziono maó- 
w fabryk „w rzeczowych, stwierdzających udział jego 
zaalezipną a aey wyk pieniędzy. Pomiędzy innemi 
PANIE GEY utaj formy do wyrobu fałszywych pięcio- 
żono Ek t. p. W kieszeni syna Rosaafełda znak - 
ARA si pre 2 ESKA Ten ostatni przy- 
i a ułszerstwa. szystkich zrewid 
NH w tej liczbie i ere Roson falda. m lą 
— PRZEZ ZEMSTĘ. W iż 
h EMSTĘ. pobliżu domu Nr 26 
ów Nestorowskiej niejaka Narbut oblała przez 
A aae n p. Lebiediawa. L. ma sil- 
en iwarz i piersi. L, w stanie grojn - 
wieziono % Szpitala Aloksandrowskiego. a" 
: — DESPERACKI KROK. Wczoraj w pobliżu 
Rimnazyum pierwszego przy ul. Bulwar-Bibikowski otruł 
był Rom młodzieniec, hazw:skiem Jarkowski. Przy- 
y lekarz Pogotowia skonstatował śmierć. 


Na pograniczu perskiem. 


Tyflis.-—Według urzędowych wiadomo- 
ści, jeszcze w lecie roku bieżącego, jak do- 
nosił komendant bakińskiej brygady pogra- 
nicznej, na wszystkich posterunkach pogra 
nicznych po stronie perskiej poczęto odbie- 
rać wiadomości o wrogiem usposobieniu, 
jakie zapanowało wśród perskich plemion 
koczowniczych i band rozbójniczych. Jedno- 
cześnie spokojna ludność perska, trudniąca 
się handlem, zawiadomiła pograniczne wła- 
dze rosyjskie, że rowolucyoniści perscy, 
podtrzymując stosunki ze szczepami koczo- 
wniczymi, zachęcają ich do napadu na po- 
sterunki rosyjskie. Tym sposobem, korzy- 
stając z tegorocznej nieobecności wojsk ro- 


Petersburg, d. 3 września. 
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36) 
Piotr Loti. 


Rozczarowane. 


(Z życia haremów tureckich). 


Zywe, wiotkie, o ruchach umyślnie le- 
niwych,te trzy małe po europejsku kultural- 
ne istoty były w tych kostyumach praw- 
uziwemi córami Wschodu. 

— Dla czego nie jest pan dzisiaj we 
soly?..—zapytała po cichu Dżenana. — Może 
nudzi pana to, cośmy dła niego wymyśliły? 
Przeciwnie, jestem zachwycony. 
Wszak nigdy już nie ujrzę coś równie rzad- 
kiego i przepięknego. Nie, mnie nie to zasmu- 
ca. Powiem, gdy wyjdą te czarae damy... 
Być może, iż słowa moje dadzą panią dużo 
do myślenia, ale nie sprawią wam zgoła 
przykrości. 

Damy w czerni bawiły tylko chwilkę. 

Wśród tych zawoalowanych, które na- 
turalnie należały do kobiet zrewolucyonizo- 
wanych, Andrzej poznał po głosie, gdy za- 
częła się rozmowa, dwoje młodych dziewcząt, 
które były raz w dzielnicy Sułtana Selima, 
miały w sobie nieco krwi francuskiej i ma- 
rzyły o ucieczce. 

Meleka napędzała je do zdjęcia woali 
w imię protestu przeciwko tyranii, ale one 
odmówiły, mówiąc z miłym uśmiechem: 

— Wszak wyście czekały aż sześć mie- 
sięcy, zanim zdecydowałyście się podjąć 
swoje. 

Była tu również pewna dama, prawdo- 
podobnie młoda, mówiąca po francusku, jak 
paryżanka i namiętnie zainteresowaną ksią- 
żką, którą Andrzej obiecał napisać, 

Rzekła doń: 

— Pan, prawdopodobnie, chce (zresztą 
i my tego sobie życzymy) przedstawić tu- 
recką kobietę w fazie jej dzisiejszej umysło- 
wej ewolucyi? Ale proszę wybaczyć małej 
ciemnej turczynce, która ośmiela się dawać 
rady Andrzejowi Lhery'emu,—jeżeli pan ra- 
pisze romans pozbawiony zupełnie pańskich 
osobistych wrażeń, w którym centralne miej- 
sce będzie zajmować jego bohaterka lub bo- 
haterek kilka, to czy nie ryzykuje pan po- 
zbawieniem swego utworu cech tego po- 
ciągającego liryzmu, który zawsze stano- 
wił giówną atrakcyę pańskich powieści i za 
który myśmy pana tak zawsze lubiły? Le- 
piej, żeby to było czemś.. jak gdyby, na- 
przykład, dalszym ciągiem „Medże*... opisem 
pańskiego powrotu na Wschód po wielu la- 
tach rozłąki. 

— Mówiłam mu zupełnie to samo— 
przerwała Dżenana—ale byłam tak źle przy- 


Od lat 36-ciu pierwszorzędnie 


nagradzane W kraju i zagranicą 


pr że nie ośmielam się więcej dawsć mo- 
ich skromnych rad co do tej książki. 

— Zle były przyjęte.. no tak—odpań 
ze śmiechem—aie, czy, uie bacząc na to, mie 
obiecałem pani uczynić wszystko, czego pa- 
ni zechce, pod jednym tylko warunkiem, 
że ja nie będę tam osobą działającą. A 
więc to ja właśnie proszę panią o wyłożenie 
mi swoich myśli i to natychmiast, dzisiej. 
Panie-widma wysłuchają tego, a może i sa- 
me zechcą powierzyć nam swoje myśli. 

-— Romans, lub, jeśli pan chcesz, poe- 
mat miłości wschodniej kobiety, zawsze jest 
jednaki — odparła czarna dama, która już 
przed chwilą mówiła. 

— ..Są to zawsze liczne listy i scha- 
dzki tajemnicze. Jest to miłość mniej lub 
więcej pełna a w końcu—śmierć... Czasem, 
ale rzadko—ucieczka. 

— ..Mówię naturalnie o miłości dla 
cudzoziemca... o jedynie możliwej miłości, 
która może porwać kulturalzą kobietę wscho- 
dnią, kobietę wspólczesną, w której już się 
obudziła samowiedza. 

— Ucieczki nie trzeba... nie..— przer- 
wała Dżenana — „niechaj będzie tylko 
śmierć“. 

— ..Ja znowu wracam dó tego, co już 
raz proponowałam panu Lheryemu. Dla 
czego nie wybrać dla tej powieści taką for- 
mę, która pozwoliłaby mu, nie mówiąc od 
własnego imienia i nie będąc osobą bezpo- 
srednio działającą, wyrażać swoje własne 
wrażenia i poglądy. 

— ..Naprzykład tak: 

— .. Cudzoziemiec, który do niego jest 
podobny, jak brat rodzony, człowiek przez 
życie wypieszczony, pisarz szczególne przez 
kobiety lubiany, pewnego pięknego dnia 
wraca do nkochanego niegdyś Stambułu. 
Czy odnajduje tam swcją młodość i swój 
entuzyazm!.. (Tu już odpowiedź do pana, 
panie Lhery, należy!). 

— ..W Stambule sgotyka on jedną z 
naszych sióstr, która z nim korespondowała, 
jak i tyle innych, oślepionych jego aureolą 
biednych małych istot... I oto to, co przed 
laty dwudziestu przyjęło formę miłości, dzi- 
siaj wylewa się w nim wyłącznie w cieka- 
wość artystyczną. 

— .„Naturalnie nie uczyniłabym z nie- 
go jednego z tych fatalistów, którzy wyszli 
juź z mody jeszcze w roku 1880, lecz musiał- 
by to być artysta, którego pociągają nowe 
i rzadkie wrażenia. - 

-— „.W dalszym ciągu on zgadza się 
naturalnie na cały szereg schadzek, dla tego 
jedynie, że jestto owoc zabroniony i niebez- 
pieczny... A w rezultacie, cóż ztąd może 
wyniknąć, jeżeli nie miłość... ma się rozu- 
mieć tylko dla niej, bo on jest dyłetantem i 


widzi w tem wszystkiem jedynie awanturkę. | dla pana tylko jedną duszą? 


Nr 200 


NON. .1=olioglu dogada aSa, 
— ..Ach, dosyć tego!.. przerwała nagle, — A więc... Patrząc na panią, je-tem 
wskakując z miejsca z dziecinną niecierpli- |zachwycony i jednocześnie prawie przera- 


wością. A 

— ..Wy wszyscy siedzicie tu i słucha- 
cie, zmuszając mnie perorować, jak niebie- 
skiej pończoszce. Czuję, że jestem śmie- 
szną i zatańczę lepiej jeden z tańcow mojej 
wioski... Jestem wsząk dzisiaj odaliską i bę- 
dzie to o wiele lepiej do mojej godności dzi- 
siejszej pasować. 

— „Słuchaj, Kahende, zagraj no ten 
chór pastuszy, któryśmy probowały przed 
przyjściem pana Lhery'ego. Wszak pa- 
miętasz... 

I zrobiła ruch, chcąc wziąć siostry za 
ręce i rozpocząć taniec. 

Ale obecni zaprotestowali, 
się końca opowieści. 

Uczyniły to wszystkie razem, i czarne 
widma żałobne, i dwie młode, błyszczące od 
złota huryski. 

— Wy mnie teraz onieśmielacie... Nu- 
dzicie mnie zresztą... Koniec historyi?.. Ależ 
mnie się zdaje, że ona już się skończyła... 
Czyśimy nie powiedziały przed chwilą, że 
miłość muzułmanki ma tylko dwa ujścia: — 
ucieczkę lub Śmierć?.. A więc... Moja boha- 
terka jest zbyt dumną, aby mogła dać się 
uwieść cudzoziemcowi... Więc umrze.. Umrze 
nie bezpośrednio przez tego człowieka, ale 
potem, wskutek, jeżeli już tego chcecie, tych 
nieubiaganych warunków haremowych, któ- 
re nie dadzą jej możności wyleczyć się ze 
swojej miłości i ze swych marzeń za pomo- 
cą czynnego Życia. 

Andrzej przyglądał się mówiącej i zau- 
ważył, że jej dzisiejszy wygląd odaliski i 
stuletni ubiór, który na sobie miała, czyniły 
jej słowa jeszcze bardziej dziwnemi i nieo- 
czekiwanemi. 

Jej głębokie, jak morze, ciemno-zieło- 
ne oczy uporczywie utkwione były w pokry- 
tym tysiącem arabesków suficie a mowa jej 
miała pozory opowieści zupełnie obojętnego 
człowieka, który improwizuje ciekawą histo- 
rye, nie wzruszając się atoli nią bynaj- 
mniej. 

Pozostawała nieprzeniknioną. 

Zatem, gdy damy w czerni się odda- 
liłg, podeszła do niego z prostotą i ufnością, 
jak dobry mały towarzysz i spytała: 

— Teraz, gdy już one odeszły, co ma 
pan mi do powiedzenia? 

— Co mam do powiedzenia... Sądzę, 
że kuzynki pani mogą to wysłuchać... Nie- 
prawdaż?... 

— Naturalnie, odparła, cokolwiek do- 
tknięta. 

— Jakież sekrety możemy mieć przed 
niemi—ja i pan?.. Czyż nie powiedziałem 
panu niegdyś, że wszystkie trzy jesteśmy 


domagając 


żony pewnem podobieństwem. Jeszcze wów- 
czas, kiedy po raz pierwszy podjęłaś rani 
w mojej obecności swój woal, mnusiałaś zau- 
ważyć, że na twój widok pomimowoli się 
cofnąłem. Znalazłem ten sam owal twarzy, 
to samo spojrzenie i te same brwi co u niej... 
Ale wszak wtedy nie znałem jeszcze twoich 
włosów, które ujrzałem dopiero dzisiaj... 
A one są podobne do jej włosów i zaple- 
cione w len sam sposób, jak to ona czyniła, 

Odparła poważnie: 

— Podobną jestem do pańskiej Nedżi. 
bel... Proszę mi wierzyć, że jestem również 
jak pan wzruszouą.. Wiedz pan bowiem, 
Że od pięciu, czy sześciu lat było to właśnie 
mojem najdroższem marzeniem. 

W milczeniu spoglądali sobie glęboko 
W OCZY... 

Brwi Dżenany podniosły się zlekka, 
jak gdyby dlatego, aby się oczy mogły sze- 
rzej roztworzyć i Andrzej widział blask jej 
źrenic koloru ciemnego morza. 

Dwie zaś inne młode kobiety usunęły 
się na stronę w tym haremie, gdzie zmrok 
już się poczynał zasnuwać, chcąc uszanować 
to melancholijne i milczące obcowanie. 

— Pozostań pan na miejscu, Andrzeju, 
nie ruszaj się, rzekła nagle. A wy obie po- 
dejdźcie tu bliżej i spojrzyjcie na naszego 
przyjaciela... Patrzcie: wszak gdy tak stoi 
w tem oświetleniu nie można mu dać wię- 
cej ponad lat trzydzieści?... 

Uezuł przykry ból w piersi... 

Zapomniał zupełnie o swoich latach... 

Przeżywał w danej chwili, co zdarzało 
się z nim bardzo często, illuzyę zupełnej 
młodości... 

I nagle przypomniał sobie, że jego ży- 
cie poczynało już kłonić się ku zachodowi 
i że tego „schodzenia“ żadna energia Życio- 
wa przemódz nie była w stanie. 

— (o ja tu robię?.. przemknęło mu 
przez głowę. Tu.. gdzie wszystko dokoła 
jest młodością. Całe to zdarzenie, aczkol- 
wiek niewinne, jest już nie dla mnie. 

Pożegnał się z niemi, może nieco na- 
wet chłodniej, niż zwykle i, przejęty uczu- 
ciem absolutnej samotności, zanurzył się 
w olbrzymiem mieście, nad którem gasł już 
dzień jesienny. 

Musiał przejść przez cały szereg kwar- 
tałów miejskich, przeciskać wśród różnoro- 
dnych grup ludzi, a nawet przejść obok 
morskiej zatoki, aby nakoniec znaleźć się 
w swojem przypadkowem mieszkaniu na 
Pera, które teraz z nadejściem, nocy zdało 
mu się jeszcze bardziej pustem i nieprzy 
jemnem. 

A przytem dlaczego jest tak ciemno 


Dlaczego nie pszapalano świateł?... 

Zaczął wołać swoją służbę turecką, lecz 
przyszedł tylko lokaj francuz i, podniósłszy 
rękę, oświadczył: 


— Niema nikogo! Wszyscy poszli na 
miasto, bo dzisiaj u turków zaczyna się kar- 
nawał. Wszyscy poszli, w żaden sposób nie 
mogłem nikogo z nich zatrzymać. 

Teraz przypomniał sobie, że dzisiaj isto- 
tnie był ósmy listopada, a więc początek 
miesiąca Ramazanu... 


A w tym miesiącu dnie poświęcone są 
siirowemu postowi, a noce naiwnemu weselu 
i ilaminacyi. 

Podszedł do okna, które wychodzilo 
na Stambuł, aby przekonać się, czy i dziś 
w 1822 roku tureckiej daty ma miejsce ta 
czarowna feerya, którą zachwycał się przed 
pół wiekiem. 

Wszystko było, jak dawniej. 

Hen w dole, gdzie zarysowywały się 
niewyraźne kontury miasta, w kilku naraz 
miejscach zabłysły świetlane punkciki, a po- 
tem nagle wybuchły całe snopy światła, 

Wszystkie minarety wyglądały, jak cie- 
mne wznoszące się ku niebu wrzeciona, oko- 
lone w kilku miejscach ognistymi pierście- 
niami. 

Światła tryskały zewsząd... 

Przypomniał teraz sobie, że zwykle mil- 
czący Stambuł wypełniał się w czasie nocy 
Ramazanu muzyką, śpiewem i tańcami. 

I tylko w tym tłumie rozbawionym 
nie można było spotkać kobiet, nawet w ich 
zwykłych widmowych czarnych okryciach, 
bo z nastaniem zmierzchu wszystkie onu 
musiały wracać do zakratowanych i zam- 
kniętych haremów. 

Natomiast można było spotkać kostyu- 
my wszystkich zakątków Azyi, a dokoła roz- 
twierały swoje podwoje teatry starożytne, 
budy marionetek i chińskich cieni. 

I znowu, zapomniawszy o swoich la- 
tach, Andrzej schwycił czerwony fez i jsk 
jego słudzy tureccy wyruszył na brzeg prze- 
ciwległy, aby w płonącem od ogni mieście 
nasycić się radością wschodniego święta. 


(D. c. n.) 
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polecah: L. Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatik 25. 


Magazyn bławatnych i sukiennych towarów 
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Kreszczatik d. Szlachty M 16/2 wprost Dumy 


materye uniformowe, wełniane, 


OTRZYM ANO zakładów naukowych. 


Pierwszorzędna farbiarnia 
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Ceny umiarkowane. 


A. W. Berestowskiego 


Tkactwo białe, kolorowe i kilimkarsiwo. Haft. Koro 


Patenta z prawami. 
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2-gi magazyn od Włodzimierskiej. 
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w teatrze „EXPRESS“. 
Wiadomość w kantorze ieatru „Ex- 
press“, Kreszczalik Nr 25, 3-cie piętro, 
od g. 11 cj do l-ej w dzień. 13423-1 

Pomolog-=ogrodnik 
11 lat praktyki. Zarządzał duzemi przed- 
siębiorstwalni, zakłada nowe, poszukuje 
posady lub wspólnika. Mińsk gub. Igna- 
tycze, Szkółki S. G. 13414—1 


2 ukończ. 8 kl. gimnaz. 
Naucz-ka poszukuje pcsady na 
wyjazd. Bulwarno-Kudriawska 34, 


Biblioteka. 


Dzierżawa na Podolu 


przeszło 600 morg. urodzajnej gleby ko- 
ło Kamieńca Pod. Szczegóły pod adre- 
sem Kamieniec Pod.. skrzynka poczto 
wa Nr 25. 12419 —1 
Student przyrody poszukuje korcps- 
tycyi za stół i mieszkanie lub wyna- 
grodzenie. Oferty Michajłowska ul JW 
29 m. 29, Ludwik Wialbut. 13416-1 
d «er lub ekon. poszukuję po- 
Rzą cy sądy. pr. 15 |, zgadzam 
się za mate wynagr. Kijow, Spaska 
Nr 15 m. 7. W, R. 134151 
rządcostwa domem w Kijow. za mieszk. 
Karawajnwską 38—3, K. M. 13410-1 
Pańskie mieszkanie 
o 6 pokoja h z elektrycznością i ws”el- 
kiemi 


13421—1 


Í ie s . . = i As wygodami, stajnią i wozownią. 

półrocznie AE" półrocznie da. PoE, AN codzionnio ód p. 3-ej do 6-01 

*. kwartalnie. . . „ 2.— kwartalnie . . „ 250 |Krutoj spusk Nr5 (wejście od nowaj 

w GALICYI rocznie koron 20.— USP). ka -— 

Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie. Biuro Nauczycielskie "i 

do sieczkari. W|- Wygodą Cena numeru pejedyńczego Í ib. Heleny Koporskiej 
LYNKI najnowszej trwałością $ Adres Redakcyi: WARSZAWA, Smolna 10 m. 10, telefon 32-15. Libiia, Krakew-Przódm. 22 

konstrukcyi elegancyą - Agencyi Redakcyjnej: poleca nauczycieli, nauczycielki, fran- 

ki i taniością LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Zimorowicza 11—15. nk, AC 

NOWO mery- odznacza się SKŁĄDY GŁÓWNE: w Administracyi Przeglądu Narodo- Sliczny pokój duży, jasny, ciepły, 

kai ||wego Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „Głosu Warszawskie- etąż, ogród, można peł. utrzym. Spokoj. 

SĘ i|go*) w Warszawie, w Towarzystwie Wydawniczem Zimorowicza |stał. lok. Bulw -Kudriawska 21 — 18. 


13225-—6 Towarzystwa 


obu 
Magazyny fabryczne 
1) ul. Kreszczatik Nr 28, 
obok poczty, 


Lusin | 


13107—9 | adół 


sukienne dla wszystkich; 
Ceny nizkie' 


francuska 
Kijów, Prorezna 2 


w d. Towarzystwa 


— 
PAS 


Obuwie wysortowane 


S-t M Mechanicznego 
yr 


2) ul. Aleksandrowska Nr 36 


TE AAIE E tya A 
Zuodowu Orzymato 


Pudół. Alek sand rowską Nr 36. 


11—15 we Lwowie, i w księgarni St Glczaka, Mikołajewska 2 
Oprócz tego, przedpłatę na Przegląd Narodo 
wy przyjmują wszystkie księgarnie. 


w Łodzi. 


RRGR.W. Z£OT.MEDA).EM w PARYŻU. 


13242—5 

w wielkich pariyach brze- 

Wå zowe na Kij. Kaw. Kol. 
Zel. 

gwarantuje sumicu. układ. w sążnie lub 

więcej. Ceny nie wyż niż brzeg. Węgłei 


HE ajroz. gatun., i diwa pilow 
Y a kamienny najroz. gatun. i; a p ia 
: PE Rolni -1040WCa ua wegg. Zydowsu tarz, róg ul. Stepa- 
| A skini Nps sJ 45: a 
å as z dlugletuią praktyką w postępo- || OSECINI> totef. B25. 133803 
8 wych gospoda siwach obzuajwiony Potrzebna bona do dwojga małych 
2S gruntownie z systemem gosnodarstw p | dzieci polta z darremi rekuniendacyam 
dź zd inwentarsowychi lub z wawozami | bulwarno-IKudriawska 15 m _ 13; wi- 
SE Sk zieloremi i sztncznem, porzelni- E]dzieć ad Bd, IAB 5_ 
A ciwon, mieczarstwem, peszukuje po- zmająca  języ*1, skonczyla 
= vei, Lwem, pesz , diąca  języ:i, Skonczyła 
H = = akty sady. Adres: Siedlec — gub. A. Polka zmnaazych w Mitawie i mu. 
5 12180— 25 Wiechowski. sń3551-2]] zycz. szk. ((yriepian) poszak. Jek., akun. 


ZION W eE o a a 
Na wyjazd poszukuje się nauczy- 
ciəlke gruutownic 


wykształcona do 


dwóch panienek i do cHł'pczyka lat 9. 


Student polak 


cyi za Stół 


poszukuje korepety- 


i miesz- 


Nesterowska 2h — 13 M. IL | 13347 2 


udzie! lek. młod, dzit ciosu w polsk. jęz. 


poleca z dostawą i I 


Cenniki bezpłatne. 


J. SUCHEN! w Gidlach, gub. plotrkowska. 


Rozkład jazdy pociągów. 
(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachódnich: 


Kuryer [i II kl. Ódesa, Kiszyniów, 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w., 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 


Pocztowy I, MiIII kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi 0 godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodz. 0 gudz. 9 w. 

„ Osobowy i, [I i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice—odchodzi o godz. 12 m 30 w 
nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana. 

Pośpieszny I, II i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany II i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 W. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka -odchodzi o godz. 1 
m. 53 w., przych. o g. 1 m. 10 po pół: 


Kuryer Ii II ki. Warszawa? Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. v g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, TI i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów— od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 


Osobowy I, II i HI kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po puł. 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Humań, Radziwiłłów, Wiedeń-—odelia- 
dzi o g. 7 m.40 wieczorem, przychodzi 

g. 10 m. 46 zrama. 

Mieszany II i II kl. Olszanica, 
Biała-Cerktew, Fastów—odch. 6 g. 5 
m. 06 po poł., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana* 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchodzi o godz. 10 m. 14,wiccz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin —od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów III klasa od- 
chodzi o godz. 3 minnt 32 pu południu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy I, II i III kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz, 11 m. 50 w., przychodzi 
og. 7 m.51 zrana. 

Pocztowy I, Mi III kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po pul 
przych. v g. 7 m. 50 wieczorem, 

Letni ll i IIl kl. Fastów odchodzi 
o g. 4 m. 35 po poł. przych. o godz. 6 


Letni Il i III kl. Teterów odchodzi 
o godzinie 10 m. 80 zrana, przych. o g. 
8 m. 19 wieczorem. 

Osobowy I, II i III kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
2 m. 10 w nocy, przychodzi o gódz. 
6 m. 56 zrana. 

Posobowy 1, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mieuka, Fastów —odch. o 4. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 


Ma kolei Moskiewsko-Kijow= 
uko-Woroneskiej: 


Pośpieszny I, Il i III kl Moskwa, 
Ronotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 minut 2» w pał, przychodzi o g. 5 
min. 80 po poł. 

Pocztowy I, HiIl kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 


"KAC WW WG 


specyalne pa- G y4 BE 

mie wi NA. ŁAJCC WA vj 
Firma nagrodzona ne tarbosznio Wielkim złotym. medalem 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 


Ubstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. telefon 1563. 


Doświadczona nauczycielka Iwsnowska Nr 14 m. iu od 10 do 5 ej 


dla M. M. 13377— 2 

Do sprzedania skrzypce Gwa- Osobowy I, [Li III M. Kursk, Wo- 

danini. Mich jiowska 16 m. 3i rouc odchodzi o godz. 6 m. 35 wiecz,, 
: 13391-2 przych o pedz. 11 zrana. 


in. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m 
40 zrana, 


frontowe wejście, bel OL zrana. 


ra RATĘ 1 rp joszka- 
poszukuj» lekcyi. Dobra znsj. jęz. pol- K be: do zaulgk Nna pnie a 
skiego. rosyjsk, (fimo. rzad. zaj Zoti uży 24 Mick C= 
med. francusk. i piem. (teur.). Przyg.| Mauczycielxa [5n]. med. puszusu- 
anienki wlączoia do 5, chiop. do 3 kl. {je lekeyi na wyjazd. W. Podwalna 20 
Nik.-Botaniczna 11 m. ?. 13372-3 m. 53, R. D. 13383—3 


Drakaraia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (troreżna 9) róg Fuaszsli skiej. 


kanie lub wynagrodzenie. Mało Zsto- 
mierska 3 m. 16. , 13354—3 
Krawcowa poszuk. rotaty na dniów- 
kę. Mała Podwalna 19 
m. 4. 13390 — 3 


